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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi “bca Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
m iejsco w e w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Haasmanna !, 9. — Listy należy franko 
■ mć.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

k w a r t a l n i e  
k w a t t a l s  i e

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 z l .

4 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct .  W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł.
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zl. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

.„P rzew odnik  naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierdroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 ct., drudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza  
miarą petitową, ogłuszenia zaś tabelaryczne i liczbo 
ws po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p r z y j ­
muje w yłącznie Ageucya deienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; w e Francy i 
w Paryżu w yłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZJjSO SIEFBZĘDOWA

Lwów, 2 ‘września.

W zeszłym tygodniu ogłoszone zostało 
Cesarskie rozporządzenie w  sprawie uregulo­
wania płac sług państwowych, a w następ­
stwie tego nasuwa" się naturalnym porządkiem 
rzeczy pytanie, w jaki sposób nastąpi w poje­
dynczych kategoryach wykonanie poraienione- 
go rozporządzenie.

Oo do sług pocztowych to kwestyę tę 
załatwia ogłoszone właśnie w „Dzienniku ustaw 
państwowych “ i Wiener Ztg. rozporządzenie 
M inisterstwa handlu o uregulowaniu stosun­
ków osobistych sług zakładów pocztowych i 
telegraficznych. Jak już wynika z tytułu roz­
porządzenia, chodzi tutaj nie o samo tylko 
zwykłe wykonanie Cesarskiego rozporządzenia, 
lecz także o daleko idącą reformę osobistą 
służby pocztowej i telegraficznej.

Stosunki tej służby stały się z biegiem  
czasu w skutek ogromnego rozwoju i roz­
szerzenia się komunikacyi nadzwyczaj zawi­
łe. Jak poucza §. 1 rozporządzenia istnia­
ło przy zakładach pocztowych i telegraficznych, 
oprócz różnego rodzaju służby pomocniczej, 
aż dziesięć różnorakich kategoryj sług syste - 
mizowanych, przyczem każda z tych katego­
ryj posiadała znowu osobne wiasne nouny 
pod względem  umundurowania, kaucyi i t. d. 
i dzieliła się na kilka klas i stopni.

Odtąd ustanie taki wadliwy ustrój nie­
pożądany ani dla adm inistracji ani dia sług. 
N a miejsce wielorakich kategoryj sług wpro 
wadzono jednolity statut, który obejmuje cały 
personal służbowy okręgu każdej Dyrekcyi 
poczt i telegrafów. W ram ach takiego jedno­
litego statutu znajdują się trzy stopnie (na­
zwane w rozporządzeniu „klasam i„), które 
wszakże nie służą na oznaczenie różnicy 
w służbowem zajęciu, lecz określają poniekąd 
różnicę pod względem rangi służbowej a tem 
samem płacy.

Dla tych trzech stopni zarządza rozpo­
rządzenie następujące nczw y: „pocztowy pod- 
urzędnik" (P o s t-  Unterbeamte), „ekspedyent 
urzędu pocztowego" i „sługa urzędu poczto­
wego". Tym sposobem uczyniono zadość ży­
wionemu od dawna życzeniu służby, aby stwo­

rzyć posady podurzędników a zarazem stało 
się zadość inteneyora objawionym podczas 
rozpraw w parlamencie nad przedłożeniem 
o sługach państwowych. W skutek zmiany jaka 
obecnie następuje, otrzyma natychm iast około
2.000 sług pocztowych ty tu ł podurzędników.

Przez utworzenie jednolitego statutu słu­
żbowego, uprości się nadzwyczaj i ułatwi zro­
zumienie stosunków rangi pojedynczych sług. 
Oprócz tego zawiera rozporządzenie pod wzglę­
dem służbowego awansu trzy bardzo ważne 
postanowienia, które samym sługom ułatwią 
pogląd na ich osobiste stosunki.

Otóż najpierw zarządzono, że odtąd obsa­
dzanie wszystkich opróżnionych posad musi 
odbywać się regularnie w ściśle oznaczonych 
term inach ówierćrocznych (styczeń, kwiecień, 
lipiec i październik), co także jest spełnieniem 
wypowiadanych wielokrotnie życzeń służby.— 
Dalej zawiera rozporządzenie dość ściśle okre­
ślone przepisy o awansie, w których podnie­
siono to wszystko, co ma znaczenie przy oce­
nianiu uzdolnienia do posunięcia sługi na wyż­
szy stopień. Wreszcie postanowiono zgodnie z 
rozporządzeniem Cesarskiem z dnia 19 sier­
pnia, że każdy sługa zakładu pocztowego i te­
legraficznego po pięciu co najdłużej latach, 
chociażby nawet wedle stosunków statutu nie 
powinien byłjeszcze awansować, ma być posunię­
tym choćby tylko ad personom  na wyższy 
stopień. A ponieważ jest zamiar ogłaszania 
drukiem co roku statutu służby i uczynienia 
go przystępnym dla wszystkich interesowanych, 
przeto każdy sługa pocztowy będzie mógł z 
łatwością poinformować się, jakie są widoki 
jego posunięcia się na wyższy stopień. —

Obszerne miejsce zajmują w rozporzą­
dzeniu przepisy regulujące fachowe wykształ­
cenie i kwestyę egzaminów, przyczem należy 
przedewszystkiem podnieść, że tym sługom, 
którzy celem złożenia egzaminu odbędą po­
przednio praktykę próbną, przyznano w słu­
żbie na czas tej praktyki bardzo daleko idące 
ułatwienia.

W końcu uregulowano także w sposob 
jednolity kwestyę składania kaucyi, a ure­
gulowano ją  w ogóle w duchu obniżenia żą­
danej kaucyi. Gdy dotychczas słudzy poje­
d y n c z y c h  kategoryj byli zmuszeni składać ty­
tułem  kaucyi po 400 zł., to wedle nowych 
postanowień kaucya nawet dla podurzędn ików  
wynosi tylko 300 zł.

Bezpośrednia korzyść, jaka nasuwa się 
dla służby pocztowej z Cesarskiego rozporzą­

dzenia wydanego pod dniem 19 sierpnia, jest 
oard ’o znaczna. Wedle obecnego stanu rzeczy 
większe zapotrzebowanie na płace i dodatki 
aktywalne wynosi przeszło 350.000 zł., tedy 
przecięciowo na głowę około 70 zł. rocznie. 
A należy przytem uwzględnić i tę okoliczność, 
że wzmagający się ciągle rozwój i rozszerza­
nie się sieci komunikacyjnej muszą pociągnąć 
za sobą nieodzownie pomnożenie personalu 
służbowego i stałe powiększenie liczby lepiej 
uposażonych posad służby pocztowej.

Kto zna gorliwość, sumienność i uprzej­
mość naszych sług pocztowych i komu wia- 
domem jest, w jak  trudnych częstokroć pra­
cują oni okolicznościach, a pracują niezmor­
dowanie i z całkowitem oddaniem się swoim 
obowiązkom, ten z pewnością z uczuciem rze­
telnego zadowolenia przyjmie do wiadomo- 
mości te nadzwyczajne korzyści, jakie wypły­
wają dla nich z Cesarskiego rozporządzenia i 
z dokonanego właśnie uregulowania stosunków 
osobistych. A jeżeli komu, to z pewnością P. 
M inistrowi handlu baronowi Di Paulemu nikt 
nie odmówi uznania za ujawnienie w tak wy­
datny sposób swojego hum anitarnego i ży­
czliwego ducha dla służby pocztowej. Z tą 
akcyą wykończono znowu poważny rozdział 
praktycznej socjalnej polityki i zainicjowano 
błoga i dobroczynną w skutkach reformę, 
która zajmie niezawodnie zaszczytną kartę w 
dziejach austryackich pocztowych zakładów.

N i M j a y  Pan i  C ie c ta i .
Dzisiaj zakończą się już manewry Ce­

sarskie w okolicy Reichstadtu,; poezem Najj. 
Pan w dniu jutrzejszym odjedzie do W iednia, 
dokąd przybędzie o g. 7 wieczorem i zamie­
szka w pałacu w Schoenbrunnie.

W  manewrach w Czechach półneenych 
biorą udział, jak  wiadomo, dwa korpusy : kor­
pus VIII. pod dowództwem Jego Ces. i Król. 
Wysokości generała kawaleryi Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda (szef sztabu 
generalnego pułkownik Swetozor Boroeyic, 
brygadyer artyleryi gen.-por. Y enus; komen­
danci dywizyi gen.-por. hr. Orsini-Rosenberg, 
gen -por. Hofinann-Donnersberg i gen -por. 
G artner), — oraz korpus IX  pod dowódz­
twem gen.-por. Hogona Klobusa (szef sztabu

generalnego pułkownik G ange; brygadyer a r­
tyleryi gen.-major Jerzy Kotwa; komendanci 
dyw izyj: gen.-por. Siebert, gen.-por. Desso- 
vich i gen.-major Mayer). Na polu manewrów7 
skonstatowano ogó łem : 84 batalionów pie­
choty, 25 szwadronów kawaleryi, 128 dział, 
1 batalion pionierów, jeden oddział do budo­
wy lekkich mostów kolejowych, oraz odpo­
wiednią ilość innych, pomocniczych oddzia­
łów broni, czyli ogółem 52.-300 ludzi, 6700 
koni, z tego 41.700 żołnierzy w linii bojo­
wej, 2754 koni i 128 dział.

Wczorajsze manewry, jak telegrafują 
z Reiehstadt, ukończyły się odwrotem IX. kor­
pusu, a to dzięki temu, że dywizyi generała 
hr. Orsini - Rosenberga z korpusu VIII. po­
wiodło się utrzymać w szachu trzy nieprzy­
jacielskie dywizje. Podczas gdy to się działo, 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand zajął 
na czele dwóch dywizyj wyżyny Schwojki, 
poczem zarządził ściganie przeciwnika. Na te­
renie w obrębie Lindawy przyszło przytem do 
gorącego starcia, którego rezultatem jak po­
wiedziano wyżej, był odwrót IX. korpusu.

Monarcha, którego stan zdrowia jest jak 
najlepszy, wyjechał wczoraj o godzinie 7 rano 
na pole manewrów. Tłumy witały Go wszę­
dzie z wielkim zapałem. Przez 8 godzin Najj. 
Pan śledził z największą uwagą przebieg po­
tyczek i powrócił o godzinie 3 po południu 
do R eichstadtu.

Wedle P r ag er Ztg. Najj. Pan podczas 
przyjęcia w dniu 30 sierpnia, odpowiadając, 
na przemówienia prezesa Rady powiatowej 
i burmistrza miasta Reichstadtu, podziękował 
za objawy dynastycznych uczuć i wyraził 
przekonanie, że ludność zawsze i niewzrusze­
nie przejętą będzie duchem wiernym dla Dy- 
nastyi i idei Państwa austryackiego.

f fa l iy  wiec l a l i l ó i  d ir a c U d i .
N issa , 31 sierpnia.

Pomiędzy wieloma innymi przyjął wiec 
jednogłośnie następującą rezolucyę, zaleconą i 
umotywowaną przez posła dr. Bochemia:

„Wiec katolików Niemiec wyraża swoje 
przekonanie, że nauki religii we wszystkich 
klasach szkoły ludowej udzielać należy w ję-
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ZI6MMT SMECH.

S E L I M .
(Ciąg dalszy).

Nie mówiłem z nim  nigdy o Maryli, 
Poipny, £e bja}a kuzynka niemile zapisała się 
o ni*80 Pam >ęci- J e.j także nie wspominałem 
u- j Nie wiedziała wcale, że odnalazłem
■I . ^  publicznej niemal drodze i że pod 

ła c-§° wprowadziłem. Ile razy wybie-
,10, ^ a ie , starałem  się ją  odwieść od 

jżamiaru taa-Upragnionych niegdyś dla mnie 
odwiedzin, 0 lękałem się wrażenia, jakie wi­
dok jej wywrzeć może na Selima. Wszakże 
samo podobieństwo do Anusi, dotąd z lic jej 
latam i niestarte, mogłoby — gdyby ją  nagle 
ujrzał — wtrącić go w nowy paroksyzm roz­
paczy, przerwać tak dobrze dokonywającą się 
kuracyę i zabić może.

Szczęściem, czy nieszczęściem, mąż j j a_ 
ryli dogorywał, a ona zajęta nim więcej niż 
kiedykolwiek, nie mogła oddalać się z domu, 
nawet na krótko. Zato sam częściej odwiedzać 
ją musiałem, wymagała bowiem tego despo­
tycznie i stanowczo. Moje nieustanne wizyty, 
a zwłaszcza rozstrój, w jakim  z nich powra­

całem, niemogąc ukryć przed Selimem tra­
wiącego mnie rozdrażnienia, musiały obudzić 
w jego umyśle mnóstwo przypuszczeń i po- 
dejrzeń. Może i lekarz, chociaż uprzedzony 
przezemnie, że o M aryli z murzynem mówić 
nie należy, wygadał się kiedy niechcący, że 
widuje mnie u niej.... Dość, że zauważyłem 
wkrótce, iż Selim bacznie mnie obserwuje, 
a czasem, rozmawiając ze mną, rozczula się 
bez powodu. Gdy zaś spostrzeże, że zapadam 
w sm utne lub melancholiczne zamyślenie, stara 
się mnie rozerwać i zabawić, albo pieści nie­
mal tak, jak  pieścił dawniej, gdy byłem ma­
łym chłopczykiem. Nadto rozwodzi się sze­
roko i długo nad niegodziwą zalotnością bia­
łych niewiast. Bywało nieraz opowiada mi ze 
względnym spokojem, ale ze znaczącym na­
ciskiem, jak ekonomówna sprytu swego i in- 
teligencyi używała zawsze w złym ce lu ; jak 
robiła, co mogła, by osłabić w nim męzki 
hart ducha i wolę; jak  krępowała go niepo­
jętym i przezeń na razie podstępami, niby sie­
cią stalową, której on, gdy się spostrzegł po 
niewczasie, już skruszyć i rozedrzeć nie mógł; 
jak  rozdmuchiwała w jego sercu ognie na­
miętności i pragnienia zmysłowe, nad któremi 
jednak sama zawsze zapanować umiała, od­
dając mu zaledwie cząstkę swojej istoty i to 
wtedy tylko, gdy widziała w tem własną ko­
rzyść.

— Czarne sumienia mają białe kobiety — 
mówił. — W  morzu łez niktby ich wyprać nie 
zdołał. W mawiają w mężczyzn, że są od nich 
słabsze, gdy to my raczej gniemy się jak 
trzcina w szponach dyablic okrutnych. Jedna

byłaby na nie tylko rada: łby im ukręcać 
zaraz po urodzeniu !

Uśmiechałem się, gdy w ten sposób 
kończył swoją perorę, bo czułem, że to już 
n i6 w łasna boleść dyktuje mu pełne goryczy 
wyrazy, lecz lęk e mnie.... obawa, aby jego 
„drogi Karlino" nie uległ temu samemu, eo 
on losowi. Cieszyłem się tem, bo rozumiałem, 
że Selim znalazł nareszcie cel życia, więc nie 
targnie się na nie samobójczą ręką i robaka 
t ę s k n o ty  i żalu w piersi swojej spirytusem 
zalewać przestanie. Pokonywał on teraz hy­
drę opilstwa przez poświęcenie i czuwał — jak 
na dobrego chrześcianina przystało — nad 
ukochanym bliźnim, pragnąc go uchronić od 
niedoli, pod brzemieniem której sam się ugiął 
niedawno tak nisko, że o mało nie padł zbru- 
kanym  trupem.

Tymczasem w niedalekim dworze, gdzie 
mieszkała M aryla, tragi-komedya jej pożycia 
z mężem dobiegała do końca.

Pewnego poranku, gdy jeszcze leżałem 
w łóżku, zmęczony nocą spędzoną bezsennie 
n» rozmyślaniu o niej i o udręczeniach na 
jakie mnie wystawiała — doręczono mi małą, 
woniejącą kopertę, zapieczętowaną czarnym 
lakiem. Przywiózł ją  znany mi posłaniec, na 
koniu, okrytym pianą. W idziałem go przez 
okno, jak wjeżdżał w otworzoną przez ogro­
dnika b ra m ę ; jak  zjajanego bieguna osadzał 
na miejscu przed g an k iem ; jak służącemu, 
który naprzeciw niego wyszedł, podawał mały, 
czworogranny, fioletowy papier.

Domyśliłem się od razu, jaką wieść li­
ścik przynosi, nie wyskoczyłem jednak z łóżka,

przejęty dziwnym niepokojem. Miąłem przy 
niesiony bilecik w ręku.

Lokaj czekał, patrząc na mnie pytają­
cym wzrokiem.

—  Odejdź.... — rzekłem cicho.
Służący wyszedł zdziwiony moim po­

zornym spokojem, prawdopodobnie bowiem do­
myślał się także.... a może się już od po­
słańca dowiedział, że pan jego umarł.

— Um arł 1 u m arł! — szeptałem — więc 
ona żądać będzie dotrzymania przyrzeczeń ...

U tonąłem w myślach, krążących po łu- 
ku jednego i tego samego koła, zatoczonego 
linią przerywającą się niekiedy, jakby nagle 
pocięły ją  niewidzialne nożyce. W takich prze­
rw ach bezbarwne i bezkształtne fale jakiegoś 
sennego mroku, bez obrazów i widziadeł, 
mózg mi zalewały, niwecząc w ladze myślenia. 
Lecz po chwili myśl w nich utopiona wypły­
wała z odmętu i kręciła się znowu po kolistym 
deptaku samolubnego niepokoju.

— Oo się teraz stanie?... Wolna.... ża­
dne więzy jej nie krępują.... Ma moje słowo.... 
Ba! a rok i sześć niedziel żałoby?... Rok i 
sześć niedziel miną szybko, ja zaś będę m u­
siał.... Straszne jarzm o mnie czeka.... Okro­
pność! Obracałem kopertę w ręku, przyglą­
dając się jej, jakby nigdy niewidzianemu przed­
miotowi.

—  Im ię i nazwisko moie napisane na 
adresie bez wzruszenia, spokojnie.... niemal 
kaligraficznym rondem francuskim. Litery stoją 
w szeregu równe, okrągłe.... Ręką, która je 
kreśliła, nie szarpał ani żal, ani ból... ani wąt-



zyku ojczystym, a to w interesie samej reli- 
gii, dobrych obyczajów i wychowania wier­
nych  członków Kościoła oraz dobrych oby­
wateli państwa".

Ta rezolucya — wywodził mówca — 
m a wyrazió jasno, że nauki religii należy u- 
dzielac we wszystkich klasach i oddziałach 
szkoły ludowej w języku ojczystym (Żywe o- 
klaski), podczas gdy teraz w dzielnicach pol­
skich, w wyższych klasach udzielaną, bywa 
nauka religii w języku niemieckim. W ykazy­
wano już w sposób dobitny, jak  mało poży­
tku przynosi ta  nauka niemiecka dzieciom pol­
skim, ponieważ religia nie jest przedmiotem, 
któregoby można nauczyó się na pamięó, lecz 
przedmiotem, który winien się zwracać do 
serca i duszy dziecka. (W ołanie: Bardzo słu­
sznie! i żywe oklaski). Z rozmaitych stron 
podnoszono, jak  nadzwyczajnie utrudniają 
istniejące przepisy stanowisko duchownych w 
polskich dzielnicach.

Z jednej strony rząd uważa duchownych za 
polonizatorów, ponieważ uznają potrzebę udzie­
lania nauki religii we wszystkich klasach w 
języku ojczystym ; z drugiej lud uważa 
ich za germanizatorów, ponieważ w skutek 
istniejącego rozporządzenia udzielają nauki re­
ligii w niemieckim języku, lud zaś nie 
wierzy temu, iż takie rozporządzenie istnie­
je. To rozporządzenie jest główną przyczy­
ną trudności, jakie pod względem narodo­
wym istnieją na Górnym Szląsku, dlatego 
nie możemy i nie chcemy spocząć, dopóki w 
tej dziedzinie nie osiągniemy fundamentalnej 
naprawy. (Żywe oklaski).

Z licznych wniosków, przedłożonych 
wiecowi, a załatwionych już to na publicznych 
już na zamkniętych zebraniach należy podnieść 
wniosek, domagający się nowych ustaw w ce­
lu podniesienia stanu włościańskiego. Gospo­
darzom katolickim zaleca się zakładanie Kó­
łek rolniczych i spółek reifeisenowskich, a du­
chowieństwo katolickie wzywa się, aby się do­
kładnie zapoznało z takiemi spółkami i zakła­
dało je wszędzie.

W sprawie braku robotnika zaleca się 
zakładanie Towarzystw robotników wiejskich. 
Duchowieństwo ma pouczać robotników, że 
praca w polu jest zdrowsza, aniżeli w fabry­
kach.

Dla zwalczania socyalnej - demokracyi 
mają być zakładane osobne Towarzystwa, na 
których wyłącznie ma być mowa o sprawach 
socyalnych, i prowadzone na ten tem at dy- 
skusye. W tym celu należy odbywać zebra­
nia publiczne z systematycznie przeprowadzo­
ną nauką ekonomii; młodzież robotniczą na­
leży także w kwestyi tej pouczać, aby jej nie 
zastały nieprzygotowaną błędne nauki socya- 
listów.

W  sprawie zatrudniania kobiet po fa­
brykach zapadła uchwała, aby kobietom za­
mężnym i dzieciom nie pozwolono pracować 
po fabrykach. —  W sprawie polepszenia mie­
szkań robotniczych zalecono przystępowanie 
i tworzenie spółek budowlanych.

Rozprawiano także bardzo dużo o pod­
niesieniu katolickiej nauki, a mianowicie pi­
śmiennictwa katolicko-naukowego, o zwalcza­
niu trucizny moralnej, jaka się mieści miano­
wicie w nowoczesnych powieściach i sztukach 
teatralnych.

Jedno z zebrań poświęcone było głó­
wnie sprawom katolickich Towarzystw ludo­
wych, których zalecano zakładać jak  najwię­
cej. Związek Towarzystw tych  miał w roku 
ubiegłym dochodu 169.000 marek, rozchodu
149.000 marek. Mówiono także wiele o ko­
nieczności zwalczania pijaństwa i szerzeniu

pliwośe. Wie, że do niej należę, że wyzwolić 
się nie zdołam....

Raptem oderwałem oczy od papieru.
—  A może on nie um arł?!... Dlaczego 

koniecznie fiolet koperty i czarny lak na pie­
czątce posiadać mają symboliczne znaczenie?... 
Kto wie? kto wie!... M aryla taka dziwna isto­
ta. Może chciała mnie wypróbować.... a może 
przypomnieć ładną toaletę z przed roku, w któ­
rej gdy.... gdy ją  ujrzałem.... W kolorze bzo­
wego kwiecia tak jej do tw arzy !... Wszakże 
wspominała nawet, że lubi barwę charaktery­
zującą dostojeństwo biskupie. Mówiła: „przed 
fioletami chylą się kolana".

Uczepiłem się tej myśli.
— Tak, tak.... skąd znowu uroiła mi 

się wieść żałobna! Paralitycy żyją czasem 
długo.... Ale cierpią?... I  to jeszcze nl-do- 
wiedzione. Może właśnie on nie cierpi.... A że 
niczego się nie domyśla, to fakt. Patrzy na nią 
zawsze z miłością i zachwytem. Trzeba wstać... 
odpisać — westchnąłem — i dziś jeszcze do 
niej pojechać....

W stałem, trzymając ciągle list w ręku.
Dziwna rzecz nie budził on w umyśle 

marzeń rozkosznych, ani pragnień w ciele, 
jakie wywoływały inne, dawniej otrzymywa­
ne. Nie rozpalał krwi wychłodzonej w żyłach, 
niemal skrzepłej. N ie roiłem wcale, jak nie­
gdyś, nieraz, że skoro Marylę spostrzegę, chwy­
cę ją  w objęcia, do piersi przytulę, ustami 
memi poszukam jej ust, których ciepłe tchnie­
nie twarz moją owionie mile i rozgrzeje zmy­
sły błogiem wrażeniem. Wyobraźnia przed­
stawiała mi ją  zimną, jak  posąg z m armuru,

wstrzemięźliwości i radzono zakładać Towa­
rzystwa, mające na celu zwalczanie tej plagi.

Marszałek dr. Spahn zamykając wiec za­
powiedział na rok przyszły międzynarodowy 
kongres katolicki pisarzy i uczonych katoli­
ckich.

Robotnicy polscy 
na Górnym Szląsku.

Przed dziesięcioma laty t, j. w kwietniu 
r. 1889 wybuchł w górnoszląskim obwodzie 
przemysłowym ogólny strejk górników, który 
wprawdzie poprawił znacznie ich położenie, 
z drugiej atoli strony wykazał także dużo nie- 
domagań, wynikających z tego. że górnikom 
polskim na  Szląsku brakło zupełnie organiza- 
cyi obronnej. Aby brakowi temu zaradzić, po­
wziął redaktor K atolika , p. Adam Napieral- 
ski, myśl założenia „Związku wzajemnej po­
mocy górników górnoszląskich". Celem związku 
tego miała być ochrona górników przed wy­
zyskiem ze strony niemieckich pracodawców, 
a także obrona prawna w sprawach ściśle 
związanych z bytem górników. Związek ten, 
poparty przez innych redaktorów szląskich, 
walczyć musiał z początku z niechęcią i uprze­
dzeniem górników samych, a mianowicie z roz- 
licznemi przeszkodami, stawianemi ze strony 
niemieckiej. Dzięki jednakże energii inieya- 
tora, doczekał sie związek wspaniałego iście 
rozwoju. Dziś liczy przeszło 10.000 członków, 
rozporządza znacznymi kapitałami, utrzymuje 
trzy biura, które górnikom udzielają we wszel­
kich sprawach zawodowych bezpłatnej porady 
prawnej. W wielu, bardzo wielu wypadkach 
okazał się związek ten prawdziwem dobro­
dziejstwem dla robotników górniczych. To też 
dziesiątą rocznicę założenia związku obcho­
dzono w Bytomiu w ubiegłą niedzielę bardzo 
uroczyście.

W  uroczystości wzięło udział przeszło
8.000 osób. Z zaproszonych do współudziału 
posłów nie przybył ani jeden. Prawie wszyscy 
uniewinnili się listownie lub telegraficznie, 
a mianowicie posłowie: Szmula, Strzoda, Le- 
toeha i Galda, przysłali telegramy polskie 
z Berlina, zaś posłowie dr. Moritz i Faltin 
listy polskie. Wszyscy inni posłowie odpowie­
dzieli w niemieckim języku.

Na jubileuszowem zebraniu przewodni­
czący związku p. Kalus, w krótkich słowach 
wyraził pierwszemu zarządowi związku, który 
W nader trudnych okolicznościach związek do 
życia powołał i umiejętnem kierownictwem, 
a pełną poświęcenia pracą do najpiękniejszego 
rozkwitu doprowadził, cześć i uznanie za wszel­
kie trudy i starania.

Następnie przemawiało kilku uczestników 
poruszając najżywotniejsze sprawy górników, 
hutników i wszelkich innych robotników. 
Wszystkie rezolucye, mające być progra­
mem pracy dla związku, przyjęto jedno­
głośnie.

Zjazd archeologów w Kijowie.

30 sierpnia.
N a posiedzeniu sekcyi II. odczytał p. 

W ittyga z Warszawy swój referat „O potrze­
bach archeologii w Królestwie Polskiem". Re-

stojąeą sztywnie, nieruchomą, ubraną w su­
knię z wełny, obramioną wstęgą białą, na­
szytą na czarnych fałdach i ściemnioną dla 
harmonii mgłą gęstej krepy. W oczach du­
szy mojej stała ona bardzo blada, bladością 
niezwykłą, ale uśmiechająca się złośliwie, jak­
by radowała się tern, że mnie wywiodła w 
pole, jakby szydziła z mojej łatwowierności... 
Zdawało mi się, że oczami błyszczącemi fo­
sforycznie zagląda w głąb mojej piersi i py­
ta niemi: „Czy chciwość, czy miłość cię do 
mnie przywiodła?"... Och ! — wstrząsnąłem 
się cały — ona mnie o chciwość posądza.... 
Myśl ta, jak  krzemień ostry, wyrzucony z 
procy jej dłonią, zraniła mnie boleśnie, upo­
korzyła. oburzyła. „Ja przecie nie zabójca — 
usprawiedliwiałem się przed trybunałem wła­
snego sumienia —■ nie ja go zamordowałem, 
zamordować nie chciałem, bo mienia jego nie 
pożądam...." Ale głos jakiś tajemniczy szeptał 
mi do ucha: „Skradłeś mu żonę, droższą dlań 
nad wszelkie skarby św iata ..." Nie, nie! nie 
skradłem. Wziąłem, bo mi się sama w ręce 
rzuciła....

Rumieniec wstydu oblał twarz moją. 
W stydziłem się własnych myśli.

Dreszcz przejął ciało, a drżące ręce opu­
ściły list na dywan.

Padł cicho i głucho, nie zaszeleścił na­
wet.

Spojrzałem pod nogi.
(Ciąg dalszy nastąpi).

ferat ten był przygotowany w języku polskim; 
ze względu jednak na zainteresowanie się Ros- 
syan poruszoną kwestyą, p. W ittyg wygłosił 
swój odczyt po rossyjsku. Treść referatu, 
przedstawiającego ogólny stan archeologii w 
Królestwie Polskiem i jej potrzeby, jest na­
stępująca : N a przestrzeni Królestwa Polskiego 
znajduje się bogaty materyał dla badacza 
dziejów przedhistorycznych. Po brzegach 
wszystkich rzek i rzeczułek są ślady istnienia 
człowieka przedhistorycznego. — Charaktery­
stykę grobów stanowią groby całopalne. Znaj­
dowane urny, w większej części zdobne orna­
mentami falistymi, są coraz różnorodniejsze i 
bogatsze, im wyżej posuwamy się Wisłą ku 
północy. Epoka bronzu należy do zjawisk 
rzadkich, a ślady człowieka jaskiniowego spo­
tyka się tylko w Ojcowie. Tak bogaty mate­
ryał powinien być należycie wyzyskany; lecz 
w rzeczywistości tak nie jest. — Dużo się 
przyczyn na to składa i najważniejsze z nich 
referent wymienia: 1) Ziemie, na których 
znajdują się ślady człowieka przedhistorycz­
nego, należą do osób prywatnych, włościan i 
dóbr po duchownych. — Groby, znajdowane 
na ziemiach pierwszej kategoryi, w znacznej 
ilości są już zbadane; co zaś do dwóch osta­
tnich, to bez pozwolenia petersburskiej komi- 
syi archeologicznej poszukiwań na nich czy­
nić nie wolno; otrzymanie zezwolenia jest bar­
dzo trudnem , prawie że niem ożebnem ; 2) w 
Królestwie Polskiem nie ma żadnego archeo­
logicznego stowarzyszenia, któreby dawało 
wskazówki i pomoc młodym archeologom ; 
3) w Warszawie nie ma stałego czasopisma, 
poświęconego specyalnie sprawom archeologii 
i archeologowie polscy nie mają gdzie swych 
badań i spostrzeżeń drukować, tylko albo w 
oddzielnych broszurach, lub też w drodze ła­
ski w jakiembądź czasopiśmie warszawskiem.

Z działów archeologii historycznej refe­
rent wskazał na ogromne bogactwo materya- 
łów pierwszej ręki, jakie posiadają archiwa 
państwowe i prywatne i na potrzebę ich wy­
dania, wspomniawszy o wydawnictwach lwow­
skich, krakowskich, poznańskich i warszaw­
skich, stanowiących bardzo małą cząstkę ma- 
teryału archiwalnego, dotychczas ogłoszonego. 
Dalej wykazał bogactwo numizmatycznych wy­
kopalisk, które w większej swej części giną 
z winy petersburskiej archeologicznej komi- 
syi, obchodzącej się z wykopaliskami po ma­
coszemu. Mieszają je tam pomiędzy sobą, po­
stępując tak szczególniej z wykopaliskami X. 
i XI. wieku, prawie jedynym i współczesnymi 
świadkami ówczesnego życia narodu. Takie 
postępowanie przynosi ogromną szkodę nauce. 
Co zaś do sztuki, rytownietwa i bibliografii
w Polsce, to referent, zanotowawszy ważniej­
sze publikacje na tem polu, wskazał na wła­
ściwe im miejsce, jakie zajmują w historyi 
cywilizacyi państw zachodnich. W końcu re ­
ferent zwrócił uwagę zebranych na pomniki 
architektury polskiej, wykazał jej egzystencyę, 
poczynając od X. wieku, a przechowaną jeszcze 
w dawnych keściołach i ruinach zamków. Co 
do resztek zamków, to referent położył nacisk 
na ten sm utny fakt, że w Królestwie pol­
skiem obecnie niszczą je, rozbierając na ma- 
teryały budowlane, lub burząc strzelaniem ar- 
tyleryi ostrymi ładunkami do baszt zamko­
wych. Wszystko to udowodnił faktami, wzy­
wając zjazd i prosząc go o przedsięwzięcie 
energicznych środków, jeżeli chce jeszcze co 
z ostatków wyratować. W końcu przedstawił 
zjazdowi następujące dezyderata: 1. Konie­
czność utworzenia w Warszawie Towarzystwa 
archeologicznego lub co najmniej oddziału ce­
sarskiego moskiewskiego Towarzystwa arche­
ologicznego z językiem polskim i z wyda­
wnictwem w tymże języku. 2. Utworzenie 
w Warszawie historycznego Muzeum. 3. Po­
stanowienie, ażeby wykopaliska numizmaty­
czne wpierw były odpisywane przez Towa­
rzystwo archeologiczne, zanim przejdą do ko- 
misyi. Jednocześnie referent prosił Zjazd 
o przyjęcie na siebie trudów co do urzeczy­
wistnienia wyżej przedstawionych potrzeb ar­
cheologii Królestwa Polskiego. Po hucznych 
oklaskach, na wniosek hrabiny Uwarowej, 
wszyscy jednogłośnie postanowili przedłożyć 
kwest.yę poruszona przez p. W ittiga, członka 
naukowej komisyi Zjazdu, mającej opracować 
projekt, i starać się następnie o pozwolenie 
rządu.

Nowy proces Dreyfusa.
(Telegram).

R e n n e s , 2 września.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia. po przesłuchaniu stajennego Germaina 
zabrał głos D r e y f u s  i oświadczył, że aż do 
roku 1886 i 1887 był wszystkiego dwa razy 
na urlopie w Milhuzie, nie brał jednakże ni­
gdy udziału ani oficyalnie, ani półoficyalnie 
w niemieckich manewrach, ani nie jadał z 
niemieckimi oficerami.

Następni świadkowie, właściciel stajni 
K u 1 m a n n i major J  u f r  e v i 11 e zaprze­
czyli zeznaniom Germaina. W szczególności 
Jufreyille stanowczo zaprzeczył, jakoby w ro­

ku 1887 pokazał Germainowi Dreyfusa w Pa 
ryżu, którego wtenczas jeszcze wcale nie znał.

Świadek fabrykant Y i 11 o n  zeznaje, że 
słyszał pewnego razu w Berlinie rozmowę 
dwóch oficerów niemieckich, z któryeh jeden 
oświadczył, że oczekuje planów mobilizacyj­
nych od Dreyfusa. (Poruszenie).

Komisarz F i s c h e r  zeznaje, że w swoim 
czasie zginęły akta pewne w szkole pirote­
chnicznej w Bourges, że jednak podejrzenie 
nie padło nigdy na Dreyfusa.

Następny świadek porucznik B e r n -  
h e i m opowiada, że Esterhazem u pożyczył 
był rozmaite dokumenty, tyczące się artyle- 
ryi, że jednak nigdy nie mógł od niego do­
prosić się ich zwrotu.

Świadek były kapitan artyleryi B r u y e -  
r e  zeznaje, że w roku 1894 był w Ohalons 
i widział typ arm aty nr. 120 krótkiej, Jrtóry 
dla wszystkich oficerów był dostępnym. Świa­
dek powiada, że w maju 1894 r. pojawił się 
nowy podręcznik strzelania, że go wydruko­
wano w wielkiej liczbie egzemplarzy i roz­
dzielono pomiędzy oficerów, było więc bardzo 
łatwo taki podręcznik dostać. (Jak wiadomo 
w bordereau jest wzmianka o wydaniu N iem ­
com takiego podręcznika).

Świadek kapitan L e r o u d  zapewnia, że 
w roku 1894 arm ata nr. 120 krótka nie znaj­
dowała się w Ohaions.

Generał R o g e t prosi o głos i polemi­
zując z wywodami Bruyera przypomina, iż 
tenże napisał w bardzo gwałtownych wyra­
zach list do Oavaigna?a, w którym prosił go 
o udzielenie mu dymisyi, twierdząc, że j>-st 
wstydem być oficerem armii francuskiej. — 
(Wielkie poruszenie).

Generał D e 1 o y e oświadcza, że prezy­
dent republiki udzielił udzielił dymisyi Bruye- 
rowi ze względów służbowych.

B r u y e r e  protestuje energicznie prze­
ciw twierdzeniom Rogeta, co do owego listu, 
zaręcza, że w owym liście nie mówił wcale 
o całej armii francuskiej, tylko o pewnych 
osobistościach.

Na żądanie Laboriego pismo to zostanie 
sądowi przedłożone.

Następny świadek kapitan artyleryi O a r- 
v a 1 h o zeznaje, że nie przestrzegano żadnych 
prawideł ostrożności celem utrzymania tajem­
nicy manerów, arm ata nr. 120 krótka, była 
dla wszystkich oficerów dostępna, wygłoszo­
no raz nawet o niej publiczny wykład, ró­
wnież podręcznik do strzelania od r. 1894 
znajdował się wszędzie w licznych egzempla­
rzach i nie trudno go było dostać, zresztą 
nie przywiązywano do tego podręcznika w 
Niemczech żadnego znaczenia.

Przy końcu swych zeznań świadek przed­
łożył drukowany egzemplarz owego pod­
ręcznika.

L a b o r i  odczytuje pismo niejakiego 
O o r n i n ą u e ,  który oświadcza, że w pokoju 
agenta B. w obecności agenta A. odpisał pod­
ręcznik do strzelania.

L a b o r i  zapytuje czy major Lauth sły­
szał o tem, że agent Oorninąue chciał dopu­
ścić się wymuszenia.

P r e z y d e n t  Jouaust nie dopuszcza tego 
pytania.

L a b o r i :  Pan prezydent nie dopuszcza" 
żadnych nieprzyjemnych pytań. (Poruszenie).

Następuje bardzo żywa wymiana słów 
między prezydentem i obrońcą.

K o m i s a r z  r z ą d .  Carriere uskarża 
się energicznie, że obrońcy każdego czasu o- 
trzymują głos, podczas gdy jemu prezydent 
głosu odmawia.

P r e z y d e n t  Jouaust do Carriera: Dość ! 
zaprzestań pan mówić.

Następny świadek generał artyleryi S e- 
b e r t  oświadcza, że uważał za swój obowią­
zek zjawić się tu i złożyć zeznanie, bo sądził, 
że może przyczynić się do naprawienia omyłki 
sprawiedliwości popełnionej w r. 1894. S e- 
b e r t  wyraża zdanie, że bordereau jest dzie­
łem człowieka niskiej inteligencyi i zawarte 
w bordereau frazesy dowodzą zupełnej nie­
świadomości zawodu wojskowego; — jeżeli 
się autorstwo tego dokumentu przypisuje ofi­
cerowi, to w każdym razie nie może to być 
oficer artyleryi. Świadczą o tera rozmaite fał­
szywe wyrazy niemniej frazesy obcojęzykowe, 
które się znajdują tylko u Esterhazego. Świa­
dek wykazuje, ie  nota tycząca się M adaga­
skaru może posiadać dla Niemiec tylko bardzo 
małą wartość. W  ciągu swych długich w y­
wodów Sebert przychodzi do stanowczej kon- 
kluzyi, że bordereau nie jest pisanem przez 
oficera artyleryi. Świadek przekonany jest 
o niewinności Dreyfusa i kończy temi s ło w y : 
„Jestem szczęśliwy, że mogę choć w cząstce 
przyczynie się do dzieła rehabilitacji, które 
wy Panowie sędziowie tak sumiennie spełnia­
cie, będzie to dzieło uspokojenia, które kra­
jowi przywróci jedność i zgodę" (długo trw a­
jące poruszenie).

Po przerwie generał S e b e r t  w dalszym 
ciągu składa zeznania i zwalcza system Ber- 
tillona, wyraża ubolewanie, że kapitan Yalerio 
popiera też, zdaniem jego, zupełnie fałszywy 
system i że go broni.

B e r t i l l o n  żąda głosu ale prezydent 
mu go odmawia.

Z kolei major D u c r o s ,  oświadcza, że 
Dreyfusowi często chciał dawać informacye,
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dotyczące jego arm aty lecz Dreyfus nigdy 
tych usług nie przyjmował. . _

Powstaje na to gen. M e r  c i e r  i twierdzi, 
że armata, o której Ducros mówił została 
przez ministerstwo wojny odrzucona nie mo­
gła mieć zatem dla Dreyfusa znaczenia.

Następny świadek major H a r t  m a n n  
zeznaje również korzystnie dla Dreyfusa. Z aj­
muje sie szczególnie technicznymi wywodami 
dotyczącymi armaty i szrapnelów. Hartm ann 
jest zdania, że w ogóle niemoże tu być mo­
wy o armacie 120 krótkiej, lecz o armacie 
120 długiej.

Ponieważ część wywodów H artm anna nie 
kwalifikuje się do wygłoszenia na posiedzeniu 
jawnem, przeto wskutek żądania komisarza rzą­
dowego świadek będzie dzisiaj w dalszym 
ciągu zeznawał na rozprawie tajnej.

H artm ann dziś zakończył, że borderem  
absolutnie nie może pochodzić od oficera ar- 
tyleryi, a w każdym razie nie może być dzie­
łem Dreyfusa.

Na tern posiedzenie wczorajsze zamknięto. 
Następne dzisiaj.

Anglia i Transvaal.

Wczoraj wieczorem miało w Pretoryi 
odbyć się tajne posiedzenie transvaalskiego 
Volksraadu, które prezydent Krtiger zwołał 
w sprawie — jak  depesza mówi — „nowej “ 
propozycyi Chamberlaina. A zatem wątek ro­
kowań nie jest jeszcze zerwany. — Dodatnim 
objawem jest także wiadomość, że wedle o- 
trzymanego w Pretoryi urzędowego doniesie­
nia, nadszedł z Lizbony do Laurenco-Marąues 
rozkaz, aby przytrzymaną amunicyę wysłano 
bez przeszkód do Transvaalu. Wreszcie B iuro  
Reutera donosi z Laurenco-Marąues, że wy­
puszczono ju ; na wolność zaaresztowanych u- 
rzędników policyjnych z Transraalu.

Podług ostatnich wiadomości nadcho­
dzących z Londynu, rząd angielski przyjąłby 
bez wahania ostatnie propozycye prezydenta 
Krllgera w sprawie załałwienia zatargu, gdy­
by z temi propozycyami nie łączyło się żąda­
nie, aby Anglia zrzekła się wszelkich praw 
zwierzchnictwa nad T rarm aalem . W Londy­
nie tłómaczą sobie upieranie się rządu trans- 
vaalskiego przy dotychczasowej postawie je­
dynie tem, że w południowo-afrykańskiej rze- 
czypospolitej z gruntu fałszywe panują zapa­
trywania co do ukształtowania się stosunków 
międzynarodowych w razie zawikłań wojen­
nych. W Pretoryi mianowicie nie wierzą, aby 
mocarstwa przyglądały się bezczynnie dal­
szym losom Transvaalu. W Londynie nato­
m iast panuje pewność, że nie mówiąc już o 
interwencyi, nie nastąpi nawet pośrednictwo 
ze strony któregokolwiek z mocarstw. — Być 
może, że rząd holenderski uważać będzie za 
obowiązek swój narodowy starać się za po­
mocą przyjacielskich perswazyj w Londynie o 
możliwie długie powstrzymywanie wybuchu 
wojny, co zapewniłoby boeroin czas do trze­
źwego ocenienia położenia. Na wystąpienie je ­
dnak z pośrednictwem nie zdecyduje się, zda­
niem angielskich kół rządowych, żadne z mo­
carstw i to z tej prostej przyczyny, że żadne 
z nich nie myśli zaprzeczyć Anglii praw 
zwierzchnictwa nad Transvaalem. Źródło nie­
bezpieczeństwa spoczywa właśnie w tem, że 
Boerowie nie posiadając dokładnej świadomo­
ści położenia międzynarodowego, sądzą, iż 
wolno im  posuwać się do kroków ostate­
cznych.

Wobec możliwości wojennego zatargu w 
Południowej Afryce, Times podaje następują­
ce szczegóły o ludności murzyńskiej w tych 
okolicach, która to ludność w razie wojny 
nie pozostanie neutralną.

„Liczba ludności murzyńskiej w połu­
dniowej Afryce jest cztery razy większa 
od liczby białych. Ludność ta nie zwraca 
żadnej prawie uwagi na podział polityczny, 
dokonany przez białych. Dzieli się ona na 
pewną liczbę szczepów, bliskich sobie wspól- 
nem pochodzeniem rasowem, chociaż zamie­
szkujących odrębne terytorya. Niema zresztą 
rucbu pomiędzy białymi w Południowej Afry- 
c®> któryby nie objął także wszelkich szcze- 
pów murzyńskich. Po zajęciu Przylądka na­
stąpił (UUgj szereg Wojen z Kaframi. Założe­
nie Bzeczyp0Sp0j^ ej Onmgkdej wywołało woj­
ny ze szeaepem Basutosów, zajęciu Trans- 
walu przez A n g i j^ ^  towarzyszyły wojny z 
Żulami- Przy oezy^y  mozDa jeszcze cały sze­
reg podobnyc Przykładów". W dalszym cią­
gu swych wywo _ ,w, Times stara się wyka­
zać, że obecnie WS1 Burzyńskich szczepów 
Matabelesów, Basu os w, Zulów i wszystkich 
innych! południowo-nny a skich plemion pa­
nuje usposobienie wojownicze, skłonne do roz­
ruchów. Gdyby wojna wybuchła pomiędzy bia­
łymi, to Murzyni w rozmaitych okolicach 
walczyliby w obronie rozmaitych swych in te­
resów, nie łącząc się stanowczo z żadnym z 
dwóch białych przeciwników.

0  usposobieniu, panującem dzisiaj wzglę­
dem Boerów w Niemczech, a tak różnem od 
tego. jakie panowało przed czterema laty, kiedy 
to cesarz Wilhelm wysyłał swoją depeszę do 
prezydenta Kruegera, świadczy głos Koelni-

sche Ztg. która pisze: Potwierdza się, iż rząd 
transv«alski w ostatniej nocie swojej, przesła­
nej do Londynu, wbrew dawniejszym swoim 
ustępstwom, domaga się od Anglii, aby wy­
rzekła się prehnsyi swoich do zwierzchnictwa 
nad Transvaalem. Jeżeli prezydent Kruger, 
uważany dotąd za człowieka rozumnego, zde­
cydował się. na zajęcie podobnego stanowiska, 
to chyba wnosić należy, że postradał zdrowe 
zmysły. To pewna, że wojna, która teraz wy­
buchnąć musi, nie znajdzie nikogo po stronie 
boerów transvaalskich. N ikt z pewnością pal­
cem nie ruszy, aby powstrzymać upadek tego
nierozumnego rządu.

Wreszcie zanotować wypada doniesienie 
niektórych pism angielskich, twierdzących, że 
ultimatum przesłane będzie Transvaalowi nie­
zwłocznie, skoro tylko posiłki angielskie przy­
będą do Afryki.

K R O I I K A

Lwów, 2  września.

—  M etrop olita  k s, K u iło w sk i po
przybyciu swem do Lwowa przyjmował — jak 
już wczoraj donieśliśmy — przedstawienia ka­
noników gr. kat. kepituły, poezem odłyło się 
w katedrze św. Ju ra  nabożeństwo, w obecno­
ści licznego kleru gr. kat. i publiczności. Po 
nabożeństwie ks. metropolita udzielił obecnym 
błogosławieństwa, poczem w kilku serdecznych 
słowach powitał swą archidyecezyę, podnosząc, 
że powierzoną sobie z miłosiedzia Bożego i ła ­
ski Ojca św. i Najj. Pana sprawować będzie 
zawsze ku powiększeniu chwały Bożej i ku po­
żytkowi Kościoła św. katolickiego; apelował 
następnie do duchowieństwa i wiernych, by go 
w jego ciężkich obowiązkach wspierali, prze­
strzegając bogobojności życia i zgody między 
ludnością obu obrządków. Przemówienie swe'za- 
kończył ks. Metropolita okrzykiem na cześć 
Ojca św. i Najj. Pana.

W imieniu archidyecezyi odpowiedział ks. 
mitrat Bielecki, wyrażając radość z powodu no­
minacji ks. Kuiłowskiego metropolitą, zapewnił, 
że tak kler, jak i cała archidyecezya będzie go 
otaczała naj serdeczniej szem przywiązaniem, bę­
dzie posłuszną jego nrcypasterskiej władzy, oraz 
zanosić będzie modły o zdrowie i siły dla swe­
go nowego zwierzchnika duchownego. Wreszcie 
wzniósł ks. mitrat na cześć ks. metropolity 
okrzyk: „Mnohaja l i ta !“

Jutro, w niedzielę, o godzinie pół do 10 
w katedrze św. Jura odprawi solenną Mszęśw., 
na którą zaproszeni są księża arcybiskupi Mo­
rawski i Issakowicz. Po Mszy św. odczytaną 
zostanie bulla papieska, mianująca ks. Kuiłew- 
skiego metropolitą, oraz nastąpi wręczenie pa­
liusza, przywiezionego z Rzymu. Uroczystego 
ingresu nie będzie, gdyż ks. metropolita, wierny 
swym zasadom skromnego występowania, pra­
gnie ograniczyć się więc jedynie do przepisa­
nych ceremonij liturgicznych.

— Zastępca M arszalka k rajow ego, 
p. Antoni Jasa  Chamiec, wyjechał za urlopem 
do Karlsbadu.

—  R a d c a  D w oru p. Gustaw Mauthner, 
szef biura prezydyalnego w c. k. Namiestni­
ctwie, powrócił z urlopu.

— P .  W ic e p re z y d e n t sądu krajowego 
we Lwowie, Zygmunt Źminkowski, wyjechał za 
trzytygodniowym urlopem zagranicę.

—  D y rek cy a  c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej we Lwowie, wzywa rodziców i 
opiekunów, mających zamiar utrzymywania 
uczniów tej szkoły na t. z w. stancyach, aby w 
celu zasięgnięcia bliższych informacyj, zgłosili 
się w kancelaryi D.yrekcyi, przy ulicy Teatral­
nej, I piętro, w dniach od 3—7 b. m. między 
godziną 11 — 12 przed południem.

Rodzicom, względnie opiekunom uczniów 
zaleca się usilnie, aby w wyszukiwaniu t. z w. 
stancyi, zasięgali rady Szkoły.

— D r. B o g u m ił B ień k o w sk i, specya- 
lista w chorobach zębów i jamy ustnej, powró­
cił i ordynuje jak poprzednio.

— P o g ło sk ę  podało jedno z pism tu­
tejszych, jakoby przedsiębiorstwo wodociągów 
miejskich sprowadziło do robót przy układaniu 
rur wodociągowych 800 aresztantów ze Stani­
sławowa. Pogłoska ta — jak się dowiadujemy 
z autentycznego źródła — nie ma żadnej pod­
stawy.

D w ie k ra d z ieże  wozowe popełniono 
wczoraj na drodze ze Zboisk do Zniesienia; 
Annie Felińskiej ściągnięto kuferek żółty z gar­
derobą ucznia gimnazyalnego, — a K. Kamiń- 
skiej walizkę popielatą z sukniami i bielizną 
damską.

=  M ałpkę zbłąkaną przytrzymali loka­
torzy domu nr. 83 przy ulicy Łyczakowskiej.

=  S am ob ójstw o . Wczoraj około go­
dziny 9 -tej wieczorem znaleźli przechodnie przy 
drodze prowadzącej do zakładu wodoleczniczego 
nad stawem „Kisielki", mężczyznę z poderżnię- 
tem gardłem. _ Zawezwane organa policyjne ze 
strażnicy na Żółkiewskiem, odszukały na wzgó­
rzu w gęstwinie kapelusz i scyzoryk samobój­
cy, który wedle znalezionyoh śladów w tem

miejscu targnął się na żyeie; — skonstatowano 
też, że samobójcą jest niejaki Stein, lat około 
42 liczący, zatrudniony przy przedsiębiorstwach 
kolejowych, a ostatnio bez zajęcia będący. — 
Jak świadczył rzemień jego własny na szyi 
zaciągnięty, — zamierzał Stein pierwotnie się 
powiesić, poczem po nieudałym zamachu prze­
ciął sobie gardło scyzorykiem.

Dającego jeszcze znaki życia odstawiło po­
gotowie stacyi ratunkowej do szpitala.

— P o m n ik  K o ściu szk i w  J a śle  dłuta 
Tadeusza Błotnickiego odsłonięty będzie jutro 
w niedzielę według następującego programu:
0  godzinie siódmej zrana strzały moździerzowe
1 pobudka. O godzinie pół do dziewiątej zbiorą 
się wszyscy, biorący udział w uroczystości, na 
rynku i w pochodzie udadzą się na solenne na­
bożeństwo do kościoła parafialnego. Po nabo­
żeństwie ruszy pochód przez rynek, ulicą Ko­
ściuszki do pomnika Kościuszki. Przy pomniku 
wygłoszone będą przemówienia, poczem nastąpi 
oddanie pomnika miastu, i odśpiewanie kantaty-

O godzinie 3 po południu w parku miej­
skim festyn wraz z tombolą, ćwiczenia Sokołów.

— O calone. Z Żółkwi nam donoszą o 
szczególnym wypadku: Do Mostów wielkich 
przybyła niedawno jako mamka ze Lwowa 23- 
letnia Julianna Juszczyk stanu wolnego, ze 
swem 14-dniowem dzieckiem płci męskiej. — 
W dwa dni później wykąpała Julianna to dzie­
cko w gorącej wodzie i położyła bez o- 
krycia na stole przy otwartem oknie, widocznie 
w zamiarze przeziębieniar niemowlęcia. Tego sa­
mego dnia po południu zaniosła dziecko do la­
su, gdzie je żywcem w piasku zagrzebała. Gdy 
wieczorem rezeszła się wieś, że dziecka nie ma, 
matkę aresztowano. Po długich badaniach wy­
znała swą zbrodnię i wskazała miejsce zagrze­
bania dziecka. — Staraniom lekarzy udało się 
przywrócić do życia niemowlę, które spoczywa­
ło przez 6 godzin pod grubą warstwą piasku.

— N ie le tn ia  podpalaczka. w czasie 
od 24 czerwca do 22 sierpnia r. b. wydarzyły 
się w Bolechowicach (pow. krakowski) cztery
wypadki pożarów. Śledztwo wykryło, że spraw­
czynią wszystkich była 13-letnia Brygida Rak, 
służąca u jednego z poszkodowanych, którą też 
aresztowano. Łączna szkoda wynosi 2.700 zł.

— W aw el. Na restauracyę Katedry na 
Wawelu przesłał p. Włodzimierz Biesiekierski
700 zł.

— Z m a rli w ostatnich dniach: W Kiel­
cach, Feliks Rybarski, nauczyciel języków kla­
sycznych w gimnazyum miejscowem, przeżywszy 
lat 54.

W Inowrocławiu, Teodor Dembiński, b. 
obywatel ziemski, w 82 roku życia.

— S ew eryn a  D n c liiń sk a , znakomita 
autorka, przebywająca od dłuższego czasu na 
kuracyi w Baden, jest ciężko chora. Krewni 
autorki, mieszkający w Warszawie, udali się do 
Baden.

y-  Sam ob ójstw o. W Rohatynie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru Stanisław 
Łysakowski, b. kancelista sądowy z Żurawna,

— U n iw e r sy te t  w ie d e ń sk i miał w 
ostatniein półroczu letniem 4476 słuchaczy zwy­
czajnych, a 1294 nadzwyczajnych, razem 5770.

liczby wyrpadało na wydział teologiczny 
148, na prawniczy 2552, na lekarski 1104 i 
Da filozoficzny 672 zwyczajnych słuchaczy. Na 
wydziale filozoficznym było 19 zwyczajnych słu­
chaczek. Na wydziale teologicznym było 31, na 
prawniczym 420, na lekarskim 497, a na filo­
zoficznym 346 słuchaczów nadzwyczajnych. W tej 
liczbie były na wydziale lekarskim 3 hospitantki, 
na wydziale zaś filozoficznym 30.

—  A resztow an o w B u d ap eszcie  han­
dlarza bydła Kalliwode, który sprzeniewierzył
Ojcu swemu znaczniejszą sumę, oraz buelihaltera 
Jana Bindera z Hamburga, który na szkodę 
firmy Ehoder i Sp. zdefraudował kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Obu aresztowano w chwili, gdy 
spijali szampana w wesołem towarzystwie.

— P o ża ry  w Ł o d z i nie schodzą z po­
rządku dziennego. Onegdaj znowu spłonął wielki 
budynek fabryczny Ginsberga, w którym pomie­
szczone były zakłady tkackie i przędzalnie. Straty 
wynoszą 200.000 rubli.

—  P o p iers ia  z p o rce la n y . Na zamó­
wienie kilku kupców galanteryjnych z Warsza­
wy, jedna z fabryk saskich wykonała z porce- 
lafly (t. zw. biskwit) popiersia Mickiewicza, 
Słowackiego, Chopina, Sienkiewicza i innych, 
według wzorów dostarczonych z Warszawy. Po­
piersia te są trwalsze od zwykłych gipsowych 
i nie ulegają zabrudzeniu skutkiem pyłu poko­
jowego.

— Zam ach na b iskupa. Z Brindisi 
donoszą, że biskup tamtejszy Ricciardi odebrał 
z poczty pakiet z napisem: „Frutte secche" 
(owoce suszone). Biskup, który miał z powodu 
swego zachowania się podczas wyborów gmin­
nych wielu wrogów, nie chciał paczki otwierać 
i odesłał na policyę. Okazało się, że w paczce 
znajdowało się 10 jadowitych wężów.

— K osztow n y  d u ch . Z Petersburga 
piszą: Zamieszkała w Petersburgu masażystka, 
niejaka Iwanowa, spotkała pewnego dnia na 
ulicy wróżkę Baurową, która zaprosiła ją do 
siebie dla wy wróżenia przeszłości. A wróżyła

snać dobrze, skoro Iwanowa nietylko wynagro­
dziła ją hojnie, ale i poleciła ją koleżance swej 
szkolnej, Oldze Gamazowej. Gamazowa, kebieta 
egzaltowana, chętnie zgodziła się na zawarcie 
bliższej znajomości z duchami, którą jej obie­
cywała Baurowa i dała się wkrótce usidlić chy­
trej wróżce. Baurowa była przytem tak skrom­
na w wymaganiach: za „wypędzenie złego", 
które, zdaniem jej, opętało Gamazowa, zadawal- 
niała się darami w naturze, jak kilku funtami 
kawy, butelką koniaku i t. p.

Zwolna jednak apetyt wróżki zaczął się 
wzmagać i znajdować zadowolenie jedynie w 
monecie brzęczącej. Nie dla siebie jednak pro­
siła o nią, ale dla nasycenia „złego ducha" ; 
w tym celu poleciła Gamazowej od czasu do 
czasu rzucać pewną ilość monety, ale tylko zło­
tej na „Wilczem polu". W dzień jednak prak­
tyki tej dokonywać nie było można, tylko w 
nocy, Gamazowa więc prosiła, by ją w tem 
wyręczyła wróżka, dobrodziejka. „Zły duch" 
był nienasycony i domagał się coraz to nowych 
ofiar. Gdy Gamazowa na razie nie miała go­
tówki, poprzestawał na jakiej cennej kosztowno­
ści, jak broszce z brylantami, łańcuszku zło­
tym i t. p. Doszło do tego, że zachciało mu 
się raz pięknego i bogatego płaszcza, który no­
siła Gamazowa. Wróżka zdjęła go z niej bez 
ceremonii, a Gamazowa nie sprzeciwiała się, 
bojąc się narazić sobie „znajomego z tamtego 
świata".

Praktyki te czarodziejskie podkopały wkrót­
ce i tak już wątły organizm Gamazowej. Poło­
żyła się do łóżka, majaczyła, bredziła o dya- 
błach i duchach. Wezwany lekarz nie mógł na 
razie dociec przyczyny choroby; przypuszczał, 
że chora zatruła się jakimś narkotykiem, zasto­
sował więc odpowiednie środki. Gdy te nie po­
magały, zaczął badać kucharkę, która niejedno­
krotnie towarzyszyła pani swej do wróżki.

Teraz prawda wyszła na jaw. Chora przez 
dłuższy czas nie chciała dać żadnych objaśnień, 
w końcu jednak przyznała się, że ona sama 
winna swej chorobie. Oto nie dotrzymała obie­
tnicy złożenia Baurowej, dla „złego ducha" 
naturalnie, 3 tysięcy rubli i ten teraz mści się 
na niej.

Baurowa stanęła niedawno przed sądem. 
Do winy nie przyznała się, twierdząc, że Ga­
mazowa była u niej tylko dwa razy i że pie­
niędzy jej żadnych nie dawała. Sąd tłumaczenia 
tego nie uwzględnił i skazał Baurową na rok 
więzienia i zwrot poszkodowanej 500 rubli.

— P ię k n y  zw y cza j. Od r. 1897 za­
prowadzono w Belgii piękny zwyczaj obdarzania 
każdego noworodka książeczką oszczędnośei na 
1 fr. Zwyczaj ten zapoczątkował adwokat Emil 
Bourlard z Mons. Ażeby uniemożliwić usunięcie 
tego franka, zapisano w książeczce: „Za 
życia właściciela nie wolno redukować złożonej 
sumy niżej 1 franka". „Powszechna książeczka 
oszczędności" znalazła wśród szerokich warstw 
przyjęcie jak najsympatyczniejsze. Koszta, wy­
nikające z zakupna 1-frankowych książeczek, 
pokrywają się drogą składek, albo przez kasy 
miejskie i gminne. Tak więc każdemu nowona­
rodzonemu obywatelowi Belgii zaszczepia się 
cnotę oszczędności już w kołysce.

— Ś m iech  bez p rzerw y . Dzienniki 
amerykańskie donoszą, że w szpitalu w St. Louis 
leży niejaki Henryk Sheldon, który cierpi na 
szczególną chorobę. Śmieje się głośno od rana 
do nocy nieustannie i nie może powstrzymać 
śmiechu. Jego język, usta i gardło opuchły od 
śmiechu. Lekarze powiadają, że jest to pierwszy 
wypadek tego rodzaju, jaki się w ich praktyce 
zdarzył. Sądzą, że chory cierpi na pomieszanie 
zmysłów i że chorobliwa jego fantazja pokazuje 
mu jakieś śmieszne widmo, pobudzające go do 
śmiechu.

— D z iw n y  okaz c z ło w ie k a . Najwię­
ksza głowę na świecie posiada pewien człowiek, 
umieszczony obecuie w szpitalu Belle-rue w 
Nowym Jorku. Głowa tego jegomości, który 
nazywa się James Menut, posiada w obwodzie 
51 ’/s cali, t. j. 1 14 metra,' podczas, gdy obję­
tość głowy u normalnego człowieka wynosi 22 
cale, albo 55 centymetrów. Jakby na szczegól­
ne pośmiewisko, Menut jest karłem, nie przera­
stającym 4 stóp i 1 cala, tak, że objętość jego 
głowy dwa razy przechodzi wysokość jego fi­
gury. Poczynając od piersi, korpus tego dziwo- 
wiska, rozwinięty jest prawdziwie atletycznie i 
szerokość pleców, jak również objętość piersi, 
większą jest niż n Jefferiesa, sławnego siłacza 
i boksera. Nogi za to Menuta są cieniutkie. 
Trudno sobie w ogóle wystawić coś więcej nie- 
proporcyonalnego jak całość, która czyni wra­
żenie i śmieszne i przykre. Pomieszanie, na 
jakie cierpi przytem, jest nie mniej dziwne. Całe 
dni zachowuje się spokojnie, w nocy dopiero 
rozpoczyna swe zajęcie jedyne, polegające na 
budzeniu innych przez drapanie ich w pięty. 
Gdy przebudzony w ten sposób przez Menuta, 
zapyta go, o co mu właściwie idzie, nieszczę­
śliwy odpowiada szeptem: „Ty możesz mnie 
zbawić" i  spokojnie powraca na swoje miejsce.

— P race d z iec i sz k o ln y c h  w  L o n d y ­
n ie . Według ankiety, zarządzonej przez londyń­
ską komisyę szkolną, pracuje w Londynie około 
2200 dzieci w celach zarobkowych. Pracą do­
mową zajmuje się 309 dzieci w 8309 godzinach 
w tygodniu; przeciętnie pracuje tu każde dziecko 
27 godzin i zarabia za godzinę pół penny. Roz­
noszeniem gazet i mleka zajmuje się 709 dzieci

„ftazeta Lwowska" z dnia 3 września 1899.



w 21.662 godzinach w tygodniu, przeciętnie 
pracuje tu każde dziecko 80 godzin i zarabia 
1 penny za godzinę. W fabrykach, sklepach i 
jako posłańcy pracuje 1056 dzieci 81.928 go­
dzin w tygodniu, przeciętnie pracuje każde dzie­
cko 30 godzin, zarabiając 1 penny na godzinę. 
69 dzieci pracuje 2001 godzin w tygodniu w 
innych zawodach, zarabiając przeciętnie ćwierć 
penny. Pewien nauczyciel zauważył w ankiecie:, 
chłopcy roznoszący mleko wstają zwykle rano
0 godzinie 5, spóźniają się do szkoły i spią 
podczas nauki; roznosiciele gazet tułać się muszą 
po ulicach późno w noc.

— O zabaw nej p rzy g o d z ie  w kąpieli 
opowiada jeden z korespondentów Głosu N a ­
rodu : Był to jeden z najpiękniejszych dni, w 
jakie tegoroczne lato (wiadomo) nie obfitowało, 
kiedy szedłem ku Olszy, aby wykąpać się w 
rzeczce. Ponieważ tłumy publiczności różnego 
wieku i stanu, parte tą samą potrzebą co i ja, 
podążyły tu wcześniej, przeszedłem kładkę i 
udałem się ku dopływowi rzeczki, pędzącej wartko 
od strony folwarku. Przedarłem się przez krzaki 
do wody, rozebrałem i odszukałem największą 
głębię, sięgającą mi.... do kolan. Po chwili wy­
łania się z krzaków jakaś ludzka postać w ka­
peluszu dziwnie oryginalnym i zbliża się do 
moich rzeczy, które złożyłem na brzegu. Postać 
owa krąży około mojej garderoby, ogląda do­
kładnie niby okiem znawcy moje nowe kamasze
1 nie pytając, bierze je sobie pod pachę.

—  Panie, to m oje! — krzyknąłem.
Ale postać ta nie zwracając wcale na mnie 

uwagi, obojętnie się oddala. Widząc to, wołam :
— Ale panie, nie jesteś pan przecie zło­

dziejem? !...
— A właśnie, że jestem! — odpowiada 

kłaniając się i znika w olbrzymich pokrzywach. 
Mimo straty parsknąłem serdecznym śmiechem, 
który nie opuścił mię nawet, gdym wracał do 
domu boso.

— C h iń sk ie  d y a m e n ty  ż ó łte , napo­
tykane w południowych okolicach prowincyi 
Szantung, a służące dotychczas do krajania por­
celany, uznane zostały za prawdziwe. Badeński 
mineralog Buchdrucker badał je na miejscu i po­
świadcza, że są to dyamenty prawdziwe, podobne 
do brazylijskich i nadające się do szlifowania; 
nie ulega kwestyi, że zużytkowane zostaną do 
biżuteryi, zwłaszcza, że płacą za nie zaledwie 
1) 0 zwyczajnej ceny dyamentów. Kopalnie żół­
tych dyamentów nie istnieją, chłopi chińscy wy- 
orują je w polu i sądzą, że dyamenty te spa­
dają z deszczem letnim. Jest to o tyle prawdą, 
że deszcze je wypłukują z ziemi i ze strumy­
kami wpływają one w doliny.

I t t i  M M ł t y m
T eatr  h r . Skarbka 1899/1900. Perso- 

nal dramatu i komedyi na sezon bieżący przed­
stawia się jak następuje: panowie Antoniewski, 
Bielecki, Chmieliński, Feldman, Fiszer, Gamski, 
Hierowski, Huget, Jasielski, Jaworski, Knake- 
Zawadzki (nowoangażowany z teatru krakow­
skiego), Kliszewski, Kwiatkiewicz, Modzelewski, 
Nowak, Neuman, Recheński, Różański, Woleń- 
ski, Walewski, Wostrowski, Wysocki, Zejdowski 
(komik charakterystyczny, nowoangażowany z 
teatru „Rozmaitości" z Warszawy) Panie : Ci­
chocka, Czaplińska, Chmielińska (nowoangażo- 
wana), Gostyńska, Jankowska, Kwiecińska, La­
socka, Modzelewska, Nałęcz, Ordonówna (liry­
czna bohaterka, nowoangażowana z teatru łódzkie­
go), Ogińska, Różańska, Rybicka, Zapolska (no­
woangażowana z teatru krakowskiego).

Repertoar: Z dziedziny dramatu i komedyi 
oprócz wznowień wartościowych dzieł dawnych 
jak : „Juliusz Cezar11 Szekspira, „Faust" Goethe­
go, „Wesele F igara“ Beaumarchais’go i t. p., 
wystawione będą następujące oryginalne nowości: 
„Karykatury" Kisielewskiego', „Bunt Napier- 
skiego" Jana Kasprowicza, „Zaczarowane koło" 
Rydla, „Błędne gwiazdy" Wł. Lewickiego, „Sy- 
berya" Zapolskiej, „Wielkie figury" Walewskiego, 
„Ścigana" Jaroszewskiego i inne. Z utworów 
tłómaczonych dane będą: „Johannes" Sudermana, 
„Ligia" Barreta, „Koledzy szkolni" Fuldy, „Co- 
linette" Lonotrie i Martin, „Córki pana Dupont" 
Bricux, „Panna Moraset" Legendre, „Miejsca 
kobietom" Henneąuina i Valabregue, „Robes- 
pierre" Sardou, „M aBru" Carre i Bilhaud, „La 
Culotte" Sylyaine, „Le Torrent" Donnaya, „Po­
tęga ciemnoty" Tołstoja, oraz inne nowości, 
jakie się w tym czasie pojawią.

Do personalu operetkowego przybyli na 
s ta łe : Helena Schupówna, Róża Rapacka, He­
lena Miłowska, A. Stypkowski (bas buffo) i W. 
Kozłowski (tenor). Z nowości operetkowych dane 
będą: „Lalka" Audrana, „Ekscellencya" Heu- 
bergera, „Niewolnik grecki" Jonesa, „Żołnierz 
królowej Madagaskaru" przerobiony przez A. 
Kiczmana na operetkę, z muzyką Kuczkowskiego. 
Ze wznowień pójdą: „Noc wenecka" Straussa, 
„Donna Juaniia" Soupego, „Mikado" Sulivana, 
„Maskota" Audrana, „Orfeusz w piekle" Offen­
bacha i inne.

Chór powiększonym będzie do 70 osób. 
Do baletu oprócz panny Bogdanowicz i p. Sol- 
nickiego angażowano 6 osób nowych z baletu 
warszawskiego, wśród których jest znakomity

tancerz p. Sachs i świetna tancerka była prima­
balerina opery pragskiej, ostatnio warszawskiej 
pani Staszko.

W operze śpiewać będą już zakontrakto­
wani pp. Bandrowski i Myszuga — a z nowości 
wystawione zostaną opery: „Otello" Verdi’ego, 
„Werther" Masseneta, ze wznowień: „Prorok" 
i „Fra-D iavolo“. Orkiestra powiększona o 5 
osób, a dyrygować nią będą pp.: Jarecki, Słom- 
kowski, antraktami p. Wroński.

(M r.)  Z tea tru . Pierwsze powitanie 
sympatycznej naszej artystycznej drużyny po jej 
powrocie z Krynicy miało nadzwyczaj serdeczny 
charakter. Pobliczność przybyła licznie na zna­
ną bardzo dobrze i ograną komedyę Bałuckie­
go, dała chyba najlepszy dowód, jak się stę­
skniła za teatrem, bezustanne też, gorące a 
szczere oklaski witały każdego z artystów, zja­
wiających się na scenie. Z kilku słów powyż­
szych domyśleć się łatwo można, że atmosfera 
była wczorajszego wieczoru w widowni teatral­
nej odmienna niż zazwyczaj, i ci więc, którzy 
„Dom otwarty" dawniej i częściej już oglądali, 
opuszczali gmach hr. Skarbka z zupełnem za­
dowoleniem, co oby było dobrą wróżbą dla roz­
poczynającego się nowego sezonu, po którym 
spodziewamy się — z przeszłeści sądząc — bar­
dzo wiele.

Przedstawienie wczorajsze, pominąwszy 
pewne drobne dysonanse w dyalogu aktu pier­
wszego i trzeciego, szło zupełnie składnie, a 
artyści grali z prawdziwą werwą i niekłamanym 
humorem. Na szczególną wzmiankę zasłużyli 
panie Gostyńska i Czaplińska, oraz pp.: Chmie­
liński, Feldman, Wostrowski, Kliszewski, J a ­
worski, Hierowski i Kwiatkiewicz.

S ie n k ie w ic z  po ck orw ack o-serb sk u .
Towarzystwo chorwackie „Matica Hrvatska“ wy­
dało zbiór utworów Henryka Sienkiewicza w 
tłómaczeniu dr. Jana Gostiszy. W zbiorku tym. 
zatytułowanym „Pripoviosti“, znajdujemy: „Or­
ganista z Ponikły", „U źródła", „Pójdźmy za 
Nim", „Lux in tenebris lucet", „Ta trzecia", 
„Sachem", „Idyla", „Janko muzykant" i „Szkice 
węglem". Przekład opatrzony jest wstępem, w 
którym tłómacz pisze o życiu i dziełach autora 
„Krzyżaków". Wstęp swój dr. Gostisza kończy 
temi słow y: „Opowiedzieliśmy nieco obszerniej 
treść powieści Sienkiewicza z myślą, aby publi­
czność chorwacką zapoznać bliżej z tym wielkim 
powieściopisarzem polskim, a teraz należy nam 
odpowiedzieć na pytanie : Czego Sienkiewicz żąda 
od powieści i jej zadania? On żąda od niej, aby 
zamkniętym w dusznem miejscu dała świeże po­
wietrze, zrozpaczonym — nadzieję, wzburzonym — 
spokój; on żąda, aby powieść zwróciła ludzkość 
tam, zkąd przychodzi nadzieja i spokój, gdzie ją  
czeka błogosławieństwo znakiem krzyża i gdzie 
ej mówią: Tolle grdbatwm tuum et ambula! 
Powieść powinna wzmacniać życie, ale nie pod­
kopywać go, powinna go uszlachetniać, ale nie 
plugawić; powinna przynosić dobre, a nie zło 
nowości. Pod tern hasłem są pisane największe 
dzieła Sienkiewicza: „Ogniem i mieczem", „Po­
top", „Pan Wołodyjowski", „Bez dogmatu", 
„Rodzina Połanieckich" i „Quo vadis?“. Dalej 
dr. G. uważa za rzecz chwalebną, iż Sienkie­
wicz nie poszedł śladem nowoczesnego romansu 
psychologicznego, któremu początek dał Flaubert, 
a którego psychologia jest właściwie fizyologią. 
Zaznacza też z uznaniem, że wzniosłe pojęcie o 
miłości nie pozwoliło Sienkiewiczowi wpaść w 
pornografię, że zasady artystyczne i estetyczne 
autora trylogii nie idą ślepo za t. zw. realizmem, 
lecz są oparte na zdrowych poglądach moral­
nych. „Jego powieści — powiada dr. G. —  są 
moralnie wyższe i zdrowsze od współczesnych 
romansów modernistycznych.... Stojąc na tej 
zdrowej podstawie, przy pomocy języka, dopro­
wadzonego do doskonałości, Sienkiewicz zdołał 
jedną gałąź literatury polskiej podnieść na taką 
wysokość, najakiej przed nim nigdy niestała",

G oethe a P o la c y . Do znanych stosun­
ków, jakie łączyły Goethego z Polakami, a któ­
re przedstawił Karpeles we wspomnianej na 
tern miescu przed kilku dniami książce, otrzy- 
mnje D ziennik Poznański nowy przyczynek. 
Piszą mianowicie do niego: „Kiedy z okazyi
150-letniej rocznicy urodzin Goethego pisma 
niemieckie, przepełnione są szczegółami z życia 
wielkiego poety, warto może przypomnieć, że i 
z Polakami łączyły wieszcza niemieckiego sto­
sunki, które chciał uwiecznić wierszem okoli­
cznościowym. Latem 1828 roku, w czasie by­
tności Goethego w Karlsbadzie, bawiły tamże 
pani Mikołajowa z Sczanieckich Mielżyńska z 
siostrzenicą swoją panną Emilią Sczaniecką, 
zmarłą przed trzema laty. Panie poznały Goe­
thego na promenadzie, a że pani Mielżyńska 
prowadziła dom otwarty, bywał i Goethe u niej 
nieraz wieczorem na herbacie i długie prowa­
dził rozmowy z panną Emilią. Przy rozstaniu 
się ofiarował poeta paniom wierszyk, na pamią­
tkę dedykowany pannie Sczanieckiej, w którym 
z właściwym sobie darem spostrzegawczym i 
elegancyą dla dam, podniósł zalety towarzyskie 
i przywiązanie do rodzinnego kraju u kobiet 
polskich. Wierszyk ten przechowywała panna 
Emilia jako drogą relikwię po zmarłym w kil­
ka lat potem poecie i mawiała często, że znaj­
duje się pomiędzy jej papierami rodzinnymi.

Niestety po śmierci panny Sczanieckiej nie mo­
żna było odszukać tego wiersza, gdyż jak się 
zdaje, wraz z innymi ważnymi dokumentami z 
czasów powstania 1830 r. stał się pastwą pło­
mieni przy pożarze starego dworu w Pako­
sławiu".

W yb ór l is tó w  A dam a M ick iew icza .
Ułożył Józef Kallenbach, profesor Uniwersytetu, 
Fryburg (Szwajcarya) w Krakowie. —  Spółka 
wydawnicza polska, str. 292.

Myślą przewodnią tego wydawnictwa, nad 
którem pracę ukończył prof. Kallenbach w gru­
dniu r. 1898, a więc w przeddzień setnej ro­
cznicy urodzin Wieszcza, był cel praktyczny, 
aby „wybór listów" mógł być czytany wszędzie, 
w jak najdalszych stronach, ażeby mógł ominąć 
trudności cenzury. To jest zaletą, ale zarazem 
i to jest słabą stroną wydawnictwa. Wydawca, 
jak sam przyznaje w przedmowie , zmuszony 
był pominąć nie jeden ważny list, albo też ten 
i ów podać w skróceniu. Pomimo to wy­
dawnictwo niewątpliwie spełni swoje zada­
nie i rozpowszechniając znajomość korespon- 
dencyi Adama Mickiewicza, powiększy uwielbie­
nie dla poety a przyniesie pożytek publicznemu 
duchowi. Te listy bowiem których znamienną 
cechą jest „prostota, brak wszelkiego pozowa­
nia, wielka dobroduszność i jeszcze większo ser­
deczność", —  są wszakże „nie bez znaczenia 
dla myślącego, nie bez wagi dla rozważnego — 
i oby też nie były bez wpływu".

Jak pięknie mówi p. Kallenbach, — w li­
stach tych niechaj nikt nie szuka rozpraw filo- 
zoficzno-estetycznych; przyjaźń tu dzierży berło, 
nie poezya. Cała wysoka skala uczuć gorących 
człowieka i obywatela rozbrzmiewa tu nieroz- 
głośnie, a jednak donośnie dla tego, kto słuchać 
umie. Cichy smutek unosi się nad tymi lista­
mi, ale nie znajdzie w nich nikt ani zniechę­
cenia, ani zwątpienia.

Prof. Kallenbach zaznacza w przemowie, 
że listy Mickiewicza rozprószone są dzisiaj po 
niezliczonych zbiorach publicznych i prywatnych 
(niektóre są na drugiej półkuli ziemskiej), tak, 
że porównanie tekstów ogłoszonych z autogra­
fami byłoby żmudnem i długoletniem przedsię­
wzięciem. Wydawca zmuszony był ze względu 
na miejsce swego pobytu poprzestać na auto­
grafach, znajdujących się w zbiorach pana W ła­
dysława Mickiewicza, — na podstawie tych rę­
kopisów uzupełnił tu i ówdzie lub poprawił 
teksty dawniej ogłoszone. — Do listów polskich 
dołączono tylko wyjątkowo kilka przekładów z 
listów francuskich, których treść na to zasługi­
wała (list do pani Anastazyi hr. de Circourt z 
domu Chlustin, w Genewie, pisany z Rzymu d. 
31 grudnia 1880; list do księżnej Zeneidy 
Wołkońskiej, pisany z Drezna, 16 kwietnia 
1882; również do księżnej, pisany z Carlsruhe, 
d. 10 lipca 1832; list do p. Tortout, ministra 
oświaty, pisany z Paryża l 8  kwietnia 1852 r.)

Wybór zawiera ogółem 193 listów, a nadto 
także wykaz nazwisk, w listach tych przyto­
czonych.

K le jn o ty  grod u  P o d w a w elsk ieg o .
Wydawcy ozdobnych, a tak dziś modnych kart 
korespondencyjnych, silą się bezustannie na po­
mysły coraz to piękniejsze i efektowniejsze. 
W ich szeregu stanął i krakowski „Salon ma­
larzy polskich", któremu powiodło się szczęśli­
wie puścić w obieg rzecz prawdziwie ozdobną 
i artystyczną. Jest to komplet widoczków akwa­
relowych zabytków krakowskioh, wiernie imi­
tujący cenione tak wysoko oryginały pędzla 
Tondosa. Dziesięć miniaturowych akwarelek 
zamkniętych w specyalnej kopercie, kosztuje 
tylko 60 et.; sery a ta więc winna znaleźć li­
cznych odbiorców, szczególniej wśród bawiących 
w Krakowie gromadnie turystów.

N o w y  k a ta lo g  c. k. wydawnictwa ksią­
żek szkolnych w Wiedniu, z dnia 15 lipca 
1899 r., zawiera w dziale czwartym spis znaj­
dujących się na składzie w biurach tegoż wy­
dawnictwa (Wien Stadt, Scliwarzenbergstrasse 
nr. 5), książek szkolnych i materyałów nauko­
wych dla szkół ludowych z polskim językiem 
wykładowym, w Szląsku i na Bukowinie, a 
w dziale piatem wykaz takichże książek i mate­
ryałów dla szkół ludowych z ruskim językiem 
wykładowym w Bukowinie.

R epertoar tea tru  lir . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę „Safo", sztuka w 5 aktach 
Daudeta. Występ p. Gabryel! Zapolskiej.

W niedzielę „Zaza", sztuka w 5 aktach 
Piotra Berton. Występ p. Felicyi Stachowicz.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek „Nora", sztuka w 3 aktach 

Henryka Ibsena. Występ p. Gabryeli Zapolskiej.
We środę nie będzie przedstawienia.
We czwartek po raz pierwszy „Karyka­

tury", sztuka w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 
Nagrodzona na konkursie Ignacego Paderew­
skiego.«. - - - - - -

Korespondencya od Redakcyi.

P . F il ip  S ch w arz w  N ow ym  Sączu.
Z korespondencyj Pańskich korzystać nie mo- 
żemy.

GOSPODARSTWO I D A R D Ę
B ezp ro cen to w e p o ży czk i d la  „ K ó ­

łe k  r o ln ic z y c h 44. Reskryptem Wydziału kra­
jowego z d. 24 sierpnia otrzymały bezprocen­
towe pożyczki z funduszu dla handlow o-prze­
mysłowej działalności Kółek rolniczych nastę­
pujące Kółka: 1. Wołeza dolna, pow. staro­
miejskiego, 100 z łr . ; 2. Buszkowice, pow. 
przemyskiego, 100 złr.; 3. Jawornik, pow. 
myślenickiego 50 złr.; 4. Zalesie, pow. czor- 
tkowskiego, 160 złr.; 5. Tapin, pow. jaro ­
sławskiego, 200 z łr .; 6. Przyłęk, pow. kolbu- 
szowskiego, 300 złr.; 7. Gorzyce, pow. tar­
nobrzeskiego, 800 złr.; 8. Taraoszyn, pow. 
rawskiego, 150 z ł r . ; 9. Wiśnicz stary, pow. 
bocheńskiego, 200 z ł r . ; 10. Czernichów, pow. 
rudeckiego, 150 złr.

K alen d arz ry b a ck i. Od 15 września 
nie wolno łowić pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

L o sy  B a zy lik a . Przy wczorajszem cią­
gnieniu losów budowy tumu (Bazyliki), główna 
wygrana 10.000 złr. padła na seryę 4924 
nr. 200; — 1000 złr. wygrała serya 7769 nr. 
5 7 ; — po złr. 500 w ygrały: ser. 1441 
nr. 16, s. 5920 nr. 16 i s. 7651 nr. 87.

Cena i  w aga p ieczy w a  i 1 klg. m ię­
sa wołowego w przecięciu za miesiąc sierpień 
1899 roku: Bulki zwykłej 22*4 ct., bułki na 
mleku (kaizerki) 24-8 ct., rogalków na ma­
śle 78'6 ct., chleba pszennego 12-4 ct., chle- 
ba żytnego 11-7 ct., chleba pszennego razo­
wego 11-2 ct., chleba żytnego razowego 10‘1 
ct., chleba kulikowskiego 1P 5  ct., chleba 
żółkiewskiego 11-2 ct.. chleba kolonistów, 
białego 11-1 et., bułek czerstwych 19*5 c l , 
chleba żytnego ciem nego 1 0 1  ot., mięsa 
wołowego 60-7 ct. Z miejskiego urzędu ta r­
gowego.

P rod u k cya  buraków  cu k ro w y ch  w
południowych guberniach rossyjskieh stale się 
zwiększa. W roku 1890 w gub. podolskiej 
pod burakami było 56.600 dziesięcin, w r. b.
108.000 dzies. Plon z dziesięciny wynosił w 
ciągu pierwszego pięciolecia średnio po 1022 
pudy, a w drugiem pięcioleciu po 1074 pud. 
buraków, zaś cukru — w pierwszym wypad­
ku 1438 pud. z dziesięciny, a w drugim — 
162 pud. W  tym iamym okresie liczba cu­
krowni wzrosła z 43 na 51.

U rodzaj b a w e łn y . Pisma rossyjskie 
otrzymują informacye z Taszkientu, iż urodzaj 
bawełny w środkowej Azyi, w Chiwie i Bu- 
eharze, nie pozostawia nic do życzenia. Pola 
obsiane bawełną są o 80 prc. większe niż da­
wniej. Niektórzy kupcy zamierzają założyć 
własne, wielkie plantacye baw ełny; aby zaś 
podnieść jej kulturę, postanowiono sprowadzić 
specyalistów z Ameryki.

W ied eń , 2 września. Spirytus 20‘— do 
20-40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
Surowy 12 95 do — •— .

W ied eń , 2 września. Targ zbożowy. Psze­
nica na jeaien 8*51 do 8 52, na wiosnę 1900 
roku 8-83 do 8*84, żyto na jesień 6 89 do 
6-90, na wiosnę 1900 roku 7-19 do 7 20, 
kukurudza na sierpień-wrzesień — •— do — • — 
na wrzesień-październik 5-28 do 5-30, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-38 do 5-40, owies na je­
sień 5-52 do 5-54, na wiosnę 5.80 do 5.82, 
rzepak na wrzesień-październik 12-15 do 12-25, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 
3 3 - .

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B u d ap eszt, 2 września. Targ zbożowy. 

Pszenica na wrzesień 8-40—8-41, na pa­
ździernik 8 ’44 do 8-45, na kwiecień 1900 
roku 8-74 do 8 7 5 , żyto na październik 
6*65 do 6 -66, na kwiecień 1900 r. 6 92  do 
6 93, owies na październik 5-26 do 5 28 na 
kwiecień 5-56 do 5*58, kukurudza na wrze­
sień 4-86 do 4-87, kukurudza na maj r. 1900 
5-15 do 5 -16, rzepak na wrzesień 11-75 do
11-85, na sierpień 1900 r. — ■— do — .

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna, ciepło.
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B e r lin , 2 września. Banknoty austrya- 

ckie 169 80. Spirytus 48-60.
F r a n k f u r t ,  2 września. (Giełda wie­

czorna). Anstr. Kredyty 240-70, koleje pań­
stwowe — 1— , Alpiny — '— , Disconto — •— , 
Laura — •—.

P a r y ż , 2 września. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 57. Mąka (typ „Fleur 
de Paris" zaprowadzony od 1 w iześnia b. r.)
27-15. [__________

G iełd a  tow arow a, Cukier surowy loco 
Aussig 12’95 do 18-10, loco Ołomuniec
12-05 do 12-15, loco Berno-Wiedeń 12 05 
do 1215 , za październik i grudzień loco Aussig 
12‘55 do 1 2 6 2 1/,, cukier w kostkach pri­
ma 4 2 ' 3 7 ć l o  42‘50, sekunda 42-12*/s do 
42 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-— do 20'40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5 '40 do 5 65, galicyjska przeźroczysta 
19-55 do 20-05.

T a s c g

L w ó w , 2 września. Pszenica gotowa 
8*25 do 8-50, pszenicą gotowa^ nowa 7-75 
do 8-—, żyto gotowe 5 '9U_d° o óO, zyto go­
towe na termina 5’75 do o*—, owies obro- 
czny gotowy 5'bO do o , owies nowy lub 
na termina —-— do —. jęczmień pastewny
5-25 do 5-50, jęczmień brow. — do — - ,
groch do got. 6 ’2o do 9 75, wyka 4 40 do 
4-60, nasienie lniane — •— , do —’— , nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — — do 
— ' ,  bobik 4’40 do 4-60, hreczka 7-25 do 
7"50, koniczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 46-— , biała 80-— do 35 — , tymotka 
— ■—  do — ■— , szwedzka — •— do — •— , ku- 
kurudza s ta ra — •— do — •— , nowa — do 
— , chmiel s ta ry — -— do — ■— , nowy za 
65 kilo — "— do — •— , rzepak 10 25 do 
10-50, groch pastewny 5"25 do 6 25, do go­
towania 6 25 do 9 75.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17-50 
do 18-—, na term in 16-25 do 1 6 7 5 , waran- 
ty — do .

OSTATILA POCZTA

Z Ischlu donoszą do Frem denblattu, żę 
Najj. Pan odjeżdżając ztamtąd na manewry 
do Czech północnych, wyraził się w obec zgro­
madzonych na dworcu w celu pożegnania 
Jego Ces. Mości osób w sposób najła­
skawszy o tegorocznym Swym pobycie w Ischl, 
mówiąc, że pobyt ten był dla zdrowia Mo­
narchy bardzo korzystnym i że Najj. Pan 
czuje się wyjątkowo zadowolonym z rezulta­
tów p o b y t u . ___________

Namiestnictwo Dolnej Austryi rozwią­
zało stowarzyszenie, pod nazwą Yttrein evan- 
gelischer Glaubengenossen w Wiedniu.

FoliiiJc twierdzi, jakoby Rząd projekto­
wał akcyę, aby skłonić Niemców do zanie­
chania obstrukcyi. Czy akcya taka jest mo­
żliwą, — pisze dziennik — pokaże się do­
piero po załatwieniu ugody węgierskiej, 
poczem zwołany też zostanie komitet wy­
konawczy prawicy. Jak dotąd, tak i dalej 
pierwsze miejsce w dyskusji zajmować bę­
dą rozporządzenia językowe. Uchwała klubu 
młodoczeskiogo będzie w tym względzie dla 
Pana M inistra skarbu decydującą i nie ulega 
wątpliwości, że dr. Kaizl nie położy swego 
podpisu pod ustawę językową, którejby nie 
przyjął klub młodoczeski.

Również lublański Slovenec donosi w li­
ście z W iednia, iż w politycznych kołach pa­
nuje przekonanie, że w drugiej połowie wrze­
śnia rozpocznie się akcya ugodowa pomiędzy 
Czechami a Niemcami. Rządowi idzie o to, — 
twierdzi wspomniany dziennik — aby Czecbów 
nakłonić, by zezwolili na cofnięcie rozporzą­
dzeń językowych, w zamian za co otrzymać 
P^ają rozmaite koncesye i odpowiednią ustawę 
Ja jk o w ą . Czesi jednak — jak donosi Slove
na nie m ają na tyle zaufania, żeby się 
u w a ż a ć 1 akcyę ugodową można z góry 

' j\7Za nadaremną.
<Uv<*7nv L isty  °8'łaszai^  bardzo pesymi-
S S Ą  ». “ T  > “ ?■ze marzenia Niemców się 
urzeczy • ^ * 4,6 rozporządzenia językowe 
zostaną z > a to pociągnie za sobą prze­
silenie. Nic f ły y  star czy wydanie usta­
wy językowej, g o tu do rozdziału
Czech na dwie po»o y do państwowego ję­
zyka niemieckiego, aniem asz posła czesw 0 
któryby takie warunki przyjął. c zegj w (-a 
razie podejmą walkę; gJyoy nawet byli cał­
kiem odosobnieni potrafią przeszkodzie Wyb0>. 
rowi delegacyi.

Graeer Tagespost donosi z St. Gotthard, 
że br. Oblumetzky przybył we czwartek po 
południu do Ratoł, posiadłości p. Kolomana 
Szela. W edług Noue F r . Presse wraz z ba­
ronem Chlumetzkym w odwiedziny do p. Ko­

lomana Szella przybył także węgierski m ini­
ster handlu Hegedus i m inister honwedów 
br. Fejerwary.

W edług zapewnienia Berlincr Tagblctłtu, 
w dniach ostatnich ważyła się na seryo kwe- 
stya ustąpienia lub pozostania na urzędzie 
kanclerza ks. Hohenlobego.

Ostatecznie książę pozostaje.
W jednem z pism berlińskich poda­

no wiadomość, że minister dr. Miquel miał 
się zwierzyć w zaufanem kole, iż czując się 
chorym, niczego tak bardzo nie_ pragnie, jak 
rychłego zwolnienia z trudnego i pełnego od­
powiedzialności urzędu swego. Cesarz jednak­
że nie chce zgodzić się na jego ustąpienie.

Wczoraj miał przybyć do W arszawy 
minister skarbu Witte. Zabawi on tam  dni 
kilka.

W przyszłym tygodniu przybędzie do 
W arszawy p, minister wojny, generał Kuro- 
patkin i uda się na manewry, odbywające się 
obecnie między Kutnem a Kołem.

W edług wiadomości nadesłany z Peters­
burga projekt zamiany osady Sosnowca na 
miasto ma być bliskim urzeczywistnienia. 
Obecnie władze wyższe zajmują się podobno 
już tylko etatem dla przyszłej władzy miejskiej.

Z Petersburga donoszą, że wskutek pro­
śby ks. Bielakiewicza, zasądzonego na zesłanie 
do gub. irkuckiej, pierwotny wyrok został 
zmieniony w ten sposób, iż dozwolono mu 
zamieszkać w gub. archangielskiej.

Torgowo - Pro m yszlennaja Gazeta donosi: 
Sprawa uregulowania serwitutów blizka jest 
rozstrzygnięcia. Projekt wykupu przez wła­
ścicieli ziemskich prawa serwitutowego, opra­
cowany już w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, wniesiony będzie w jesiennej sesyi do 
rady stanu.

Rektor uniwersytetu moskiewskiego i pro­
fesor tegoż uniwersytetu doktor medycyny 
Ziernow, na własne żądanie został uwolniony 
ze stanowiska rektora.

W  kołach patryotów finlandzkich przy­
kre wywarła wrażenie nominacya senatora 
Plehwego na szefa sekretaryatu stanu dla 
Finlandyi, który to sekretatyat jest jedyną 
instytucją w centralnej administraeyi rossyj- 
skiej świadczącą o odrębności i politycznej 
autonomii tego kraju. Po raz to pierwszy na 
stanowisko to powołano Rossyanina, dotąd bo­
wiem zawsze urząd ten zajmowali rodowi 
Finlandczycy. W  dodatku jeszcze sama oso­
ba Plehw ego nie może być dla Finlandczy- 
ków sympatyczną; znane bowiem są jego za­
patrywania na kwestyę finlandzką, dla auto­
nomii tego kraju nieprzyjazne. PI eh we był 
dyrektorem departamentu p o licji i pomocni­
kiem ministra spraw wewnętrznych za pano­
wania cara Aleksandra III. N om inację jego  
należy uważać za zwycięstwo stronnictwa 
wrogo usposobionego dla Finlandyi.

Prywatne doniesienia z Krety pr- 
wiają w dość ponurem świetle tamtejsze sto­
sunki. Mahometanie ciągle wyprzedają swe 
majątki i wyprowadzają się z wyspy groma­
dnie. M ajątki kupują od nich prawie wyłą* 
cznie A nglicy i stają się właścicielami wiel­
kich obszarów, za esem idzie także wielki ich 
wpływ społeczny i polityczny. Ozy to wyj­
dzie na korzyść Greków i księcia Jerzego, o 
tem wątpić można. Książę starał się ściągnąć 
na Kretę kupców z Włoch, lecz próba się 
nie powiodła. Napływają na wyspę tylko ro­
botnicy włoscy, aby pełnić służbę u bogatych 
Anglików. Źle jest także ze skarbem publi­
cznym. Dochody wynoszą ledwie 2 miliony 
lirów; wystarczają zaledwie na pensje dla 
urzędników. Innych potrzeb nie ma czem o- 
pędzić, a o pożyczce nie ma co myśleć, po­
nieważ trzeba najprzód spłacić dług zacią­
gnięty za poręką mocarstw, który jest zna­
czny, bo wynosi 4 miliony. Stanowisko księ­
cia Jerzego nie jest bynajmniej usłane róża­
mi. Być jednak może, źe sytuacya zmieni 
się na lepsze, albowiem słychać, że z Kauka­
zu zamierza przesiedlić się bądź do Tesalii, 
bądź na Kretę 80.000 osiadłych tamże Gre­
ków, z których wielu ma pieniądze, a 
wszyscy uchodzą za ludzi zaradnych i praco­
witych.

Księstwo czarnogórscy przyjmowani są 
w Konstantynopolu z wielkimi honorami- 
Przedwczoraj odbyło się na ich cześć przyję­
cie w pałacu sułtańskim. Do Polit. Corr. do­
noszą, że w interesie osobistego bezpieczeń­
stwa ks. M ikołaja, policja rozwinęła nadzwy­
czajny dozór nad zamieszkałymi w Konstan­
tynopolu i przybywającymi tam Serbami.

rzymskiej Italie, że ostatnia podróż prezesa 
gabinetu gen. Pelioui do Turynu, m iała na 
celu zasiągnięcie aprobaty króla Humberta co 
do pewnych rokowań między mocarstwami 
trój przymierza w sprawie Dreyfusa. Król zgo­
dził się na wszystko, co leży w interesie 
prawdy. Naturalnie, gdyby miało przyjść do 
jakichś kroków ze strony trójprzymierza, u- 
szanowanoby przytem i w odpowiedni sposób 
uwzględniono wszystkie uprawnione uczucia 
F ran c ji.

W Paryżu pochłania powszechną uwagę 
sprawa dziennika E cla ir. Aresztowany po 
przesłuchaniu go przez sędziego śledczego 
Josse’a dawniejszy redaktor P etit Journal, a 
późniejszy współpracownik E cla ir  Lissajoux 
nie pisał sam artykułu, w którym wyrazy 
cetie canaille de D. zamieniono samowolnie 
na cet anim al de D reyfus , ale dostarczył re- 
dakcyi z drugiej ręki sfałszowanego dokumen­
tu i wszelkich informacyi. A rtykuł napisany 
był przez współredaktora E claira , Montor- 
gueila, u którego, równie jak u Sabatiera do­
konano rewizyi, lecz bezskutecznej.

Dzienniki francuskie zapowiadają dalsze 
aresztowania. Między innymi ma być uwię­
ziony główny redaktor P etit Journal, Judet.

Obwinieni o splondrowanie kościoła św. 
Józefa w Paryżu anarchiści, konfrontowani 
będą z naocznymi świadkami grabieży.

Angielski urząd spraw zewnętrznych o- 
trzym ał depeszę z Egiptu, że w Szukabie nad 
Białym Nilem zorganizował się ruch rewolu­
cyjny mahdystów pod przewodnictwem kalifa 
Mahometa Szeryfa i dwóch synów mahdiego. 
Wojska angielskie, wysłane celem przywró­
cenia porządku, zabiły Mahometa Szeryfa i 
obu synów, spaliły wieś i wzięły do niewoli 
55 rokoszan.
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Dzienniki włoskie często zamieszczają 
doniesienia, które okazują się potem zupełnie 
bezpodstawneini. Jedynie też tylko z obo­
wiązku dziennikarskiego, notujemy doniesienie

K ra k ó w , 2 września. (Dep. pryw . telef.) 
W ydział krajowy zażądał od m agistratu aktów 
wyborczych z ostatniego 3 letniego okresu 
celem wypracowania nowego projektu statutu 
miasta Krakowa.

K ra k ó w , 2 września. (Dep. pryw . telef.) 
Zjazd techników polskich zapowiada się świe­
tn ie ; weźmie w nim udział co najmniej 300 
techników ze wszystkich ziem polskich.

K ra k ó w , 2 września. (D tp. pryw . Ul.) 
l \a  manewry korpusu krakowskiego, odbywa­
jące się w okolicy Białej, wyjechał sztab ge­
neralny z głównodowodzącym korpusu gene­
rałem Alborim na czele.

K ra k ó w , 2 września. (Dep. pryw . telef.) 
Wczoraj wieczorem przytrzymano tu niejakiego 
Tischla, który spełnił kradzież kosztowności 
na szkodę p. Róży Żeleńskiej. Ti.sch.el jest de­
zerterem wojskowym ze Lwowa, skąd zbiegł 
okradłszy kasę wojskową na 160 zł.

K ra k ó w , 2 września. {Dep. pryw . telef.) 
Zmarł tu H ilary Habdank Hankiewicz b. se­
kretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego i b. se­
kretarz Ministerstwa skarbu za M inisterstwa 
dr- Dunajewskiego, radca Dworu, kawaler or­
deru Leopolda.

Z a k o p a n e , 2 września. (Dep. pryw ). 
Wczoraj przybył tu pierwszy pociąg gospo­
darczy kolei Chabówka-Zakopane.

Z ak o p y  (Reichstadt), 2 września. Najj. 
lu n  razem ze świtą dziś rano o godzinie 8 
udał się powozem na plac manewrów. Pogo­
da brzydka, pochmurno i pada deszcz.

W ied eń . 2 września. P. Minister oświa­
ty zatwierdził uchwałę, kolegium profesorów, 
przypuszczającą radcę sanitarnego dr. Fryde­
ryka, M ayera jako prywatnego docenta dla 
sądowej medycyny na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, oraz rzeczywistego profesora wyż­
szej szkoły realnej dr. Eugeniusza Romera 
jako prywatnego docenta dla geografii na wy­
dziale filozoficznym Uniwersytetu lwowskiego.

W ied eń , 2 września. Na prośbę akcyj­
nej naftowej Spółki karpackiej, przedtem Berg- 
heim i Mac Garyey, Izba giełdowa uchwaliła 
dozwolić sprzedawania po 20 akcyi tejże 
spółki.

W ied eń , 2 września. Prognoza cen­
tralnej staeyi meteorologicznej w Wiedniu 
na ju tro  opiewa dla Galicyi zachodniej: Po­
chmurno tu i owdzie opady, ciepło, dla Ga­
licyi wschodniej : pochmurno, ciepło.

B u d ap eszt, 2 września. Prezes gabi­
netu Koloman Szell wyjedzie w niedzielę z 
dóbr swoich Ratot do W iednia.

B u d a p e s z t, 2 września. Urzędnik wę­
gierskiego banku eskontowego i wekslowego, 
Zenovic, który z pomocą fałszywych czeków 
wyrządził bankowi szkodę na 50.000 zł., zo­
stał wczoraj aresztowany.

P etersb u rg , 2 września. Car i carowa 
wraz z 3 córkami udali się wczoraj po po­

łudniu na okręcie „Aleksandria" z Peterhofu 
do Kronstadu, skąd wyjadą dzisiaj dalej na 
jachcie „Standard".

K ie lc e , 2 września. (Dep. pryw.) W Su­
chedniowie otwarto bezpłatną bibliotekę lu­
dową przy udziale około 2000 włościan.

M oskw a, 2 września. (Dep. pryw .). Po­
wstał tu przytułek dla zgrzybiałych, nieule­
czalnych kobiet-lekarek. Chcące otrzymać za­
opatrzenie składają 8 ruble rocznie. Inicya- 
torką jest dr. Znamięcka.

P a ry ż ,  2 września. Dziś odbyto w Pa­
ryżu i na prowincyi oraz w Rennes rewizye 
domowe u członków rozmaitych lig antise- 
miekich. Jak słychać, do rąk władzy dostały 
się bardzo ważne papiery.

P a ry ż , 2 września. Arcybiskup ks. Ri­
chard interweniował wczoraj u prezesa gabi­
netu Waldeck-Rousseau na rzecz pokojowego 
załatwienia sprawy Guórina i jego towarzyszy. 
Prezes gabinetu odparł, że wszyscy, którzy 
szanują i cenią prawo i sprawiedliwość, zrozu­
mieją, że musi tu stać się zadość temuż prawu 
i sprawiedliwości.

Mowy procas Dreyfusa.

R en n es, 2 września. Dziś w dalszym 
ciągu przesłuchiwano majora Hartm anna, któ­
ry zajmował się techniczną stroną bordereau 
i dowodził, że Dreyfus wyliczonych tam do­
kumentów wydać nie mógł i że bordereau od 
niego pochodzić nie może.

Przesłuchano potem profesora Haveta, 
który zeznał korzystnie dla Dreyfusa.

Telegrafowany kura wiedeński.
W ied eń , 2 września 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 20. Marki 
58'92, Renta majowa 100 30, Węgierska ren ­
ta  koronowa 95-25,Kredyty 385-12, Węg. kred. 
389-— , Anglobank 151-75,Union 310-50,Bank- 
verein 2 7 2 '—, Landerbank 240-75, Staatsbany 
851-— , Lombardy 72-50, Elbethal — — , wy­
kup. Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we 1 4 1 —, Alpiny 288-50, Rima M uranyi 
333-—, Prager Eisen 1408"— , Losy tureckie 
61-—, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 95-80, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 97-50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — •— Tendencya 
silna.

W ied eń , 2 września 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'92, Renta majowa 100-30, W ę­
gierska renta koronowa 95 40, Kredyty 
385-—, Węg. kredyt. 3 8 9 -—, Anglobank 
15U75, Union 310 '— , Bankverein 272-—, 
Landerbank 240 75, Staatsbany 350 75, Lom­
bardy 72-50, E lbethal — , Fabryka broni
— , Akcye tytoniowe 141-25, Alpiny
289-—, Rima M uranyi 338-25, P rager Ei­
sen 1406 nom,, Losy tureckie 60-90, Ruble 
(Event.) 127-37, 20 -frank. 9 5 5 - Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway — •—. 
T endencya: spokojna.

W ie d e ń , 2 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourss) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 385-— , Akcye -węg. zakł. 
kredyt, 391-— , Akcye Angłobanku 151-75, 
Akcye Unionbanku 309 — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240-50, Akcye Bankee- 
reinu 273-— , Akcye Bodenkredit 463-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — •— , 
Akcye kolei państwowych 350 25, Akcye ko­
lei południowej 72-50, Akcye tramwayowe 
460 — , Akcye kolei Elbethal 256-50, Akcye 
kolei północnej — ■ - ,  Akcye kolei Lwow­
sko - Czcrniowieckiej — •— , Akcys Alpine 
289-50, Akcye Rima Muranyi 339 25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1413 -— , Akcye 
fabryki broni 211-— , Akcye tureckie tytonio­
we 140 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 30, Renta majowa 100 25, Austryacka 
renta koronowa 100-35, W ęgierska renta ko­
ronowa 95'75, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93 80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 97 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100 '— , 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 06*50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*— , 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-— , 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 95-80, 4 prc. poży«z.ka miasta Lwowa 
92'80, Losy turecki# 60 60, Marki 58 90, 
Rubel 127-37. Lombardy — .

Odpowiedzialny redaktor Adase KrOfito-wleefcl.



Nadesłane.

W instytucie wychowawczo naukowym 
żeńskim imienia 

Walentyny z Trojanowskich 
Koroszkiewiczowej 

irzy ul. św. Mikołaja 1.15 I. piętro
rozpocwyn-i się nauka dnia 5 w rześnia br. 
Wpisy uczennic d o c h o d z ą c y c h , p e n s y o n a -  

r e k  i  p ó łp e n s y o n a r e k  przyjmuje 
Zofia H o ro s z k ie w ic z  ó wit a .

Ciągnienie 5 września.
Promesy na 3 prc losy c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego ziemskiego, głó­
wna wygrana 50.000 Kr. sprze­
dają po zł. 1 ot. 50 i stempel 50 et. 

razem zł. 2

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wyncany,

Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje w kładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­

liczki.

Nadto zaprowadzono ua wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(S a fe  D ep osits).

Za opłatą 25 do 35 zł, w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

N a jw ięk szą  p la g ą  n a sz y c h  c z a ­
sów  jest ta wielka ilość cierpień uierwowyeli ser­
cowych, dolegliw ości żołądkowych, niedokrewności, 
błędnicy i t. d., dla których najczęściej już w wieku 
dzieeięcem  pole uprawniono przez dawanie środków 
podniecających jak piwo, wino, a w szczególności 
kawa zwyczajna, która dla naszych nerwów i czynno­
ści serca okazuje się tak szkodliwą. Żadna gospody­
ni, a zwłaszcza żadna matka po poznaniu tej dzisiaj 
niewątpliwej przyczyny późniejszych cierpień, nie  
powinna młodzieży domu dawać kawy zwyczajnej 
Wszakże na szczęście jest-dzisiaj rzeczą możliwą i 
da się to wygodnie i łatwo uskutecznić na korzyść 
rodziny, aby się odzwyczaić od kawy źan istej, a 
przyzwyczaić do Kathreinera Kneippowskiej kawy 
słodowej, która ma smak i zapach kawy zwyczajnej. 
Brać z początku jedną trzecią część Kathreinera ka­
wy słodowej na dodatek do dwóch trzecich części 
kawy zwyczajnej, potem zaś pół na pół, mlec obie 
razem i przyrządzie kawę w zwykły sposób bardzo 
starannie. Nadzwyczaj luby, przyjemne', łagodny, 
smak niezawodnie zadziwi A le jest to obowiązkiem, 
wielkiem obowiązkiem sumienia, ażeby dzieci już 
potem nie przyzwyczajać do kawy ziarnistej. Przy­
rządzić dla nioh porządnie mocną Kathreinera kawę 
słowa dająo do niej, jak zwykle, śmietanki i cukru. 
Będzie się mieć rozkosz, widząc, jak ten napój ka­
wowy maleństwom smakuje, jak one się pięknie roz­
wijają i dobrze chowają. Ależ także chorzy i słabo­
wici, przywyknąwszy raz do czystej kawy Kathrei­
nera i jej wyśmienicie dobroczynnego działania, pi­
ją ją z coraz większem ulubieniem. Na nich jak i 
na dzieciach stwierdziło to tysiąckrotne doświadcze­
nie. Ważną jest jednak rzeczą, ażeby używać zawsze 
tylko „prawdziwego Kathreinera" w znanych orygi­
nalnych paczkach

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 września 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. Ks. Puzyna z Narola, F . hr. Cznsno- 

wski z  Gźomla, K. Stupniakt ze Snia'yna. S. Mały- 
szezueki z Warszawy, J. Rozwadowsii z Babin, E 
Rylski z Uhrynowa, A. Chodkiewicz z Plidoia ross j 
J. Dąbrowską z "Warszawy, S. Wybranowski z 
Krmi.cz.

Wystawy i Muzea,
N ie u s ta ją c a  "W ystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Dueba i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 e t  —  Dl* członków 
wstęp wolny.

M nsenm  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o-
iwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — W stęp 'w  dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

C e n  ii i 
wowskiej Izby handlowej

Lwów, d. 2 września 1899.

I. A k o y e  za sz tu k ę .

Banku kip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 .................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonóww&aimkuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
II. L U ty  za s ta w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g.5% wa. wyl. z i.0 % pr. w 

„ « „4V /o„ los. W 50 1. . . «
n v n 4°/o » * 601. po 200 K. ® 
„ kraj. t 5',0/,, w. a. los. w 511, *  
„ n 4°/0 w. a. los. w 57 1. •** 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
em isya)..............................

Tow. kredyt, galie. zjemsk. 4% 
los. w 411/, lat . . .
4% los w 56 lat . . .

III . O M ig i za  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. p‘ 
Buków, funduszupropin.5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr, 5% (2em.) J< 

n4V/o(8em.) «
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. v  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4c/0 wa. z roku 1891
n » 4°/o po 200 koron 

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwów a 4% po 200 kor.

IV . Loay-
Miasta K rak ow a.........................

„ Stanisławowa . . . .

V , M onety.
l)ufcat cesarski .........................
20  franków ka..............................
100 rubli rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

k
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et,
k75 — 384  —

198 - 200 -

210 80 
283 50

212 80 
286 -

------- 200 -

253 — 258 —

208 - 215 -

110 -  
100 -
96 10 

100 20
97 20

110 70 
100 70 
97 20 

100 90 
97 90

97 - 97 70

97 -  
94 -

97 70 
94 70

97 50
102 50

98 20

ll/.-ó —*■
100 30 
97 — 

103 -

101 -
97 70

96 10 
93 20

96 80 
93 90

27 -
56 -

28 25

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 137.50
1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.50 157.50

■ 1864 po 100 zł. . • .194.75 195.75
„ 1864 po 50 zł. . ■ . 194.75 195.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc. . . . . . . . . .  148.— —.—

B, Dług p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................117.95 118.15

Austr. renta w wal. kor. wolHa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.40 100.60

O, O blkgaoyl k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 98.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 300 zł. mk. 57, pr. (ostemp.

akeye)  ..............................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................'. . • •
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pr. . . . .
O M igaoye p ier w sze ń stw a

98.50

1 1 6 .-

116.40 117.40 

1 2 4 .-  1 2 5 .-  

97.50 98.50

5 66 
9 53 

123 -  
127 20 
58 70

5 76 
9 63

127 —
128 20 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 września 1899.

A . O gó ln y  d łu g  p a ń stw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w bankot. 

maj-lislopad . . . . . . . .  100.30 100.50
luty-sierpień.....................................  100.15 100.35

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ................................  100.20 100.40
kwieeień-paździemik . . . . . 100.15 100.35

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................................

Kol. Czeskiej emisa. z r„ 1595 za 209
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr......................   . . .

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

211.30 211.80 
(kolejowe).
113 .-
133.— —

98.— 99.—

98.15 99.15

Gal.poź. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6pr. 
n n n ti 1891 „ „ 4 pf.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płaeą żądają

95.80
9 7 .-

96.60
98.—

92.75 93.75

35.30
60.65

35.90
61.15

96. 96.50

98.— 98.50

96.20 97.20

(krajów korony węgierskiej), 
117.90 11810

D . D łu g  państw ?
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..........................................95.80
„ obi. prop. za 100 zł. 45/» pr. ,99.60
„ obi. pr reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 139.75 
„ poź. premiowa za 100 zł. . . 161.50 

.  ■ ' „ za 50 zł. . - 161.50
B, OLUsraoye

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................

indenmizacyjne.
96.25 
93.50

9 6 .-
100.50
140.50 
182.— 
162.—

97.25
94.50

F„ In ne p u h lio zn e  p o iy o zk L
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................. 128.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 107.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc............................  97.— 98.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 %i, 5 pro. ■ . ■ 103.— —•—

1 2 9 .-
108.60

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4I/»pr. — —.—
Austr zakł.kr. ziem. los. w 501.4 pr. 96.90 97.90

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 119.25 119.75
- .  „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 1 1 8 .-

Bukowińskizakł.kred.ziem.los.4pr. 104.— 104.75 
» » » 1(>8 4 96.60 9 7 .-

Gal.ake. ban. hip.lOpr. prem. los.5pr. 110.— 110.50
„ „ „ „ los. 50 lat 47. pr. 100.— 100.50
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr. . . . , . . . . 96.50 .97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 95.25 95.75
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 96.80 97.40
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare 96.70 —
„ „ „ „ 4pr. zaSOOkor. 93.80 94.40

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
47, pr. 517, zwrotne . . . 100.10 101.—

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr..................................... 102.— —.

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.50 101 - -  

Banku kraj. losy 577,1- za200kor4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr. 97.— 98.—

Auatro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.l wr>n
50 lat los. 4 pr.l ay'70 100-70

H; © bligfeoye z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolsi połn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr........................................   . 107.- - 109 .-
Tow. żegl.par.po Dun. Em. z 18864pr. 109.50 110.— 
Koleipółn. ees.Ferd. em. i  r. 18864pr. 99.10 9990

„ „ * „ „ 18874pr. 99.50 100.20
» » ” - - » 9y-35 100-35
» u - » ” ", 189Upr. 9 9 . -  99.70Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................  88. -  88.75

Kol. Lwów-Czer. z r. 1834 za 300
żł. 4 pr.................................................  98.— 96.70

Gal. Kol.lok. wschodn. zalOOzł. 4pr. 99.50 100.— 
W ęg.gal.koleiem.l870za200zł.5pr. 107.-- 107.60 

„ „ 1878 za 200zł. 5 pr. 107.— 107.50
„ „ „ „ 1887za200zł,4pr. 95.75 96.75

3 i L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . —. — — .—
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 196.75 197.50
ciary 40 zł. mk......................................  64.50 65.50
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4pr 165.— 175.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 31.— 31.50
Losy m. Krakowa 20 zł.......................  27.30 28 30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.— 23 75
Palny 40 zł. mk............................... 65.— 66,—
C zerw , k rz y ż a  austr, tow . 10 zł. 20 90 21.50

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

ti 7t Tryestu 100złmk.j47,pr. 
77 77 n 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

Opłacą żąaajh

28.50
84.25
2 8 .-
8 4 .-
5 7 .-

17 2 .-
72.—
6 2 .-

29.50
85.25
2 9 .-
8 5 .-

66 . -

K; A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 zł . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .

151.50 
1435.-
385.70
389.50
732.50 
376.— 
197.-- 
24 0 .-  
905.—
310.25
135.25 
134.75

152.—
1438.-
386.20
390.50
737.50 
3 8 2 .—  
200. -
240.50 
907.— 
310.75 
136 —
135.50

Gal. banku hipot. 200 zł...................
„ „ dla handluiprzem. 200 zł.

Banku dla kraj koronnych 200 zł. 
n Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Zmiostenska banka 100 zł. . . .

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł 20.5.— 210.— 

„ „ akeye zakład. 200 zł. 142.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3220.  3240_
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. — __

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 286.50 288.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł...........................—

południowej 200 zł
213— 215—

400—
„ węg. galieyj. I 200 zł. . • .

Austr. Tow. żegl. naDunąju 500zł.mk. 399—
A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 383—  385 -  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 375.— 400 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 231.95 292 45 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł 1410— 1413 —
Sehodnicy -500 kor..............................  954— 980 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 139. _  140.— 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180 — i« i—

K. W S K r  '
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.90 59 —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.60 120.70
Paryż za 100 fran............................... 47.75 47.30
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.  ___
Niemieckie b ank i.............................. ——
Włoskie b a n k i......................................... 44.40 44.50
Francuskie banki  ......................... ..........
Szwajcarskie b a n k i ............................... 47)52 47.60

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-fra n k o w k a ...................................
30-markówka.
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za IOO lir. . .
Ruble . •

5 .7 1  ,6 .73

9.55
11.77

58*90 
44.40 
1.27--

9.57
11.82

5K95
44.50

1.87-

A u g u s t  I  Hjm
d a s m  h a n k ó w j  i  w y m i a n y

w e L w ow ie, ul, K arola Ludwika i. L 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowineyi zł. 1.80 z dostawy.

m  J t  j e  u s t  3®r w . j h l  w  m b  ws j ę  b ®  € »  w .

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. C. II  218/99 1 (6838)

Przeciw  nieobecnym  Jakóbowi W ólczań­
skiemu i Anieli W ólczańskiej rolnikom  przed­
tem  w Posadzie dolnej zamieszkałym, wniósł 
Józef Jajko organista w Rymanowie skargę 
o 400 zł. z pn.

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się dnia 15 września 1899 o godz, 8 przed 
poł. w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanych kurator Szymon Szepieniec wójt 
w Posadzie dolnej, będzie ich zastępywał, 
dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 14 sierpnia 1899.

L. ez. Cg. I  138/99 1 (6825)
Przeciw  Janowi M arkowskiem u byłem n 

posiadaczowi gruntu w Brzeźnicy, którego

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu obwodowego w Wado­
wicach przez Jana  S tanisław a F ry d ery k a  3 
im. Brandysa właściciela dóbr w Bereźnicy 
pozew o w ykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Bereźnica lwh. 76 ciążącego pod poz. 1 na 
rzecz Jan a  Markowskiego w pisu.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyeneyę na dzień 18 w rześnia 1899 godz. 
9 rano w niniejszym  sądzie biurze N r. 48

Celem strzeżenia praw  Jan a  M arko­
wskiego, ustanaw ia się pana adw. d r. Izy­
dora. Daniela w W adowicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje .

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I .
Wadowice, dnia 16 sierpnia 1899.

L. cz. IV  211/94 2 (6569 2— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­

kołaja Kulika wzywa się, by w C'ągu roku 
od daty ogłoszenia tego edyktu w niósł de­
k la rac ję  do spadku po śp. F ranciszce Kulik, 
gdyż inaczej spadek w jego im ieniu z ku­
ratorem  jego adwokatem dr. N aglerem  prze­
prowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 20 lipea 1899.

L . cz. C. I 116/99 1 , (6829)
Przeciw  W elee Gottlob, której miejsca 

pobytu jest niezuane w niesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Eliasza Gottloba pozew o 410 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
eneyę do ustnej rozprawy procesowej na 22 
w rześnia 1899 o 9 godz. rano.

Celem strzeżenia praw W elki Bergm ann, 
ustanawia się pana Benjamina Gottloba w Gry­
bowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Welke 
Bergm ann w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. IV 207/96 6 (6629 2 - 3 )
W zywa się nieznaną z m iejsca pobytu 

Ew ę Btiszmińską do zgłoszenia się w prze­
ciągu roku od dnia edyktu w tutejszym  są­
dzie i do oświadczenia się do spadku po 
zm arłej, w Rudzie A nnie Hryziuk, gdyż w 
razie przeciwnym  przew odspadkow y będzie 
przeprowadzony z ustanow ionym  dla niej 
kuratorem  Leonem Holzerem notaryuszem  w 
Łopaty nie.

O. k. sąd powiatowy oddział I. 
Łopatyn, dnia 9 czerwca 1899.
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Licytacye.
L. cz. E. 889/99 (3)

Na żądanie p- Emila
(6765 3 - 3 )

  _ Bred a, kupca
w  Ottynii, odbędzie sl§ ^n'.a ^  września 1899 
o godz. 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym ^  biurze Nr. III licytacya re­
alności lwh- 181 ks. gr. gm. kat. Siedliska 
objętej, Jakóba Wertza własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z krzaków 
świerkowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 875 zł., przyna­
leżności zaś na 1 zł.

Najniższa cena wynosi 584 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w o b e c  których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu n a j p ó ź n i e j  przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnych inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Eiżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. E. 111/98 (10) (5943 3— 3)
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 14 października 1899 o god- 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio. 
nym, w biurze Nr. 11. licytacya dóbr Wola 
szaszerowska, wyk. hip. 1244 objętech.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, ma wartość 9000 zł.

Najniższa cena wynosi 6000 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może, każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby w  ju* kutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 11 lipca 1899.

L. cz. E. 58| 99 (3) (6424 3 - 3 )
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 7 
października 1899 o godzinie 9 rano w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 li­
cytacya dóbr Graszerowice wyk. hipot. 934
objętych Juliana i Maryi Girowskich wła­
snych wraz z przynaleźnościami, składają- 
?erai się z inwentarza żywego a to koni, 

Jów, owiec i martwego a to wozów, bron, 
b ugów i sieczkarni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę,
należności Wraz z budynkami 43000 zl. P«y- 

-zas oceemono na 1110 zł.
.. . cena wynosi 29406 zł. 66 ct.,

skutku Ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Warunki u Cył.ac^ iie . 0(jn0gZące gj„ 

do tej nie ości dokumenta (wyciąg ta-
bula ny, WV ą^ . ,astralny, protokoły ocenie­
nia itd )  może a y, mająey . kupienia, 
przejrzeć poaczas go^& urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w kancelary oddziału 5 .

Takie prawa, wobec którym  n}niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy , • Jznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości n ie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

t u t t i  Lwowska Nr. 201 x

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 czerwca 1899.

L. cz. E. 545/98 (6) (6200 3— 3)
Na żądanie Ela Platzkera, odbędzie się 

dnia 10 października 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya 1) 1/7 części realno­
ści lwh. 294 gminy Uścieczko składającej się 
z parceli budowlanej 1. kat. 55 i 2) połowy 
realności lwh. 228 składającej się z parceli 
budowlanej 1. kat. 135 wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się co do realności ad
1) z budynków mieszkalnych i ekonomi­
cznych, zaś co do realności ad 2) z budyn­
ku mieszkalnego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie relności ad 1) na 
10 zł. ad 2) na 15 zł. przynależności zaś co
do realności ad 1) na 95 zł. 70 ct., ad 2)
na 25 zł.

Najniższa Ocena wynosi co do realno­
ści ad 1) 70 zł. 47 c t , co do realności ad
2) 26 zł. 67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. E. 697/98 (4) (6201 3— 3)
Na żądanie Ela Platzkera, odbędzie się 

dnia 10 października 1899 o godz. 9 przed
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 227 
księgi gruntowej dla gminy Hinkowee obję­
tej składającej się z parceli gruntowej 366/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 27 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 18 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeii, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 6 lipca 1899

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i me wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 1856/98 (5) _ _ (6764 2 — 3)
Na żądanie Feigi Erdstein w Mikuli- 

cznie, odbędzie się dnia 28 września 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III, licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 1. 656 ks. gr. gm. 
Mikuliczyn objętej przedtem dłużnika a obe­
cnie Józefa Lachoty własnej.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 613 
zł. 30 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 409 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej V* nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i -t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ł/» nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez.przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

: L. cz. E. 1260/( 8 (8) (6596 2 3)
I Dnia 10 psźiziernika 1899 o godz. 10 
! przed południem odbędzie się w biurze Nr 
j 9 sądu tutejszego licytacya realności w Ka- 
, dłubiskach wyk. hip. 415, 1/6 częśei wyk.
I hip. 20 połowy lwh. 22 i 8/96 części lwh.
! 259.

Powyższe nieruchomości ocenio na 226 
| zł. 83 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 151 zł. 29 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

daia 3 wrze&iin 1899.

G. Zl. E. 1292/98 (9) (6800 2 - 3 )
Am 18 September 1899 Vormittags 10 

Uhr findet bei dem hiesigen Gerichte, Zimmer 
Nr. 10 die Versteigerung der iłealitaten in 
Kolomea, II. Viertel Einl. Zl. 1329, 1264  
und 1444 sammt dem der Realitat E inl. Zl. 
1264 gehórigen Zubehór statt.

Di Liegenschaften sind und zwar Einl. 
Zl. 1329/11 auf 418 fl., Einl. Zl. 1444/11 auf 
1136 fl., Einl. Zl. 1264/11 auf 6271 fl. und 
das Zubehór auf 7 fl. ó. W. bewertet.

Das geringste Gebot betragt betreffs der 
N/al- Zl. 1329/11 278 fl. 67 kr., Einl. Zl. 
l ^ J /11 757 fl. 33 kr. und Ein. Zl. 1264/11 
3139 fl a. W., unter diesen Betragen findet 
ein Verkaul nicht statt.

Die Versteigerungsbedigungen undande- 
re beziiglichen Urkunden kóunen beim hie­
sigen Gerichte, Zimmer Nr. 9 eingesehen  
werden.

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig maehen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine Tor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens, werden die Per- 
sonen, fur welche zur Zeit an den Liegen­
schaften Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des W rsteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntniss gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch óiesem  
einen am GerPhtsorte wohnhaftea Zustel- 
lungsbevollmachtigten nahmhaft machen.

F. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung I.
Falomea, am 31 Juli 1899.

L. cz. E. 434/99 (3), E. 403|89 3 E 433/99
(6807)

W sądzie tutejszym odbędą się łicy-ta- 
cye]w dniu 3 października 1899, 1) realności 
lwh. 190 gm. Hostów llka Ostryżniuka syna 
Michała, oceniona na 80 zł.

V* realności whl. 1331 gminy Ottynia 
Anny Winiaszczuk, oceniona na 50 zł.

3) realność whl. 100 gm. Zakrzewce 
Hnata Mandziuka, oceniona na 165 zł. a to: 
godzinie 9, 10 i 11 przed południem, w biu­
rze Nr. 5.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 53 zł. 50 ct., ad
2) 34 zł., ad 3) 110 zł.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta, przejrzeć możnaw sądzie tutejszym, w  
biurze Nr. 5 .

Takie prawa w obec których niniejsze 
licytacyę byłaby niedopuszczalne, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pow yższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Otynia, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. E. 62/99 (9) (6784)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Żywca, odbędzie się dnia 6 października 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
Ślemianiu licytacya 7| 32 części posiadłości 
whl. 349, 7[24 części posiadłości whl. 347, 
7|32 części posiadłości whl. 350, 3 |12 czę­
ści posiadłości whl. 445 i 7| 48 części posia­
dłości whl. 545 gm. Gilowice, dłużnika Ję­
drzeja Białka własnych, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynków go­
spodarczych  i gruntów.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione 1177 zł. 17 ct., 
przynależności zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 851 zł. 45 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kanc. sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
jgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają' w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ślemień, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. E. 947. (6819 2 - 3 )
Dnia 18 września 1899 o godzinie 11 

rano, odbędzie się publiczna licytacya za po­
średnictwem pisemnych ofert celem zabez­
pieczenia 5200 kg. oleju rzepakowego, po­
dwójnie czyszczonego, potrzebnego w roku 
1900 Wadium 180 zł.

Warunki mogą być przejrzane w godzi­
nach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 30 sierpnia.

L- cz. III. 575/93 6/Y (6630 3— 3)
Na żądanie dr. Adolfa Sternschussa 

odbędzie się w sądzie tut. w biuro Nr. 14. 
w dniu 6 październiku 1899 o godzinie 10 
przed południem reiicytacya realności lwh. 
215 ks. Podgórze.

Cena wywołania wynosi 6015 zł., wa- 
dyum 602 zł. 

i Waruuki licytacyjne i akt oszacowania 
j można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu­

rze Nr 14.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Podgórze, dnia 6 sierpnia 1899.

L. cz. E. 200/99 (3) (676) 3 - 3 )
Dnia 7 września 1899 o godzinie fi1/* 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 421 i 422 gminy 
Frysztak, Salamona Steinmetza własnych, 
wraz przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2177 zł.

Najniższa cena wynosi 1124 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Odnoszące się do tych licytacyi doku­
menta, może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6 .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 18 sierpnia 1899.

i



L. cz. E. 1754/98 (8) (6783 1— 3)
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu k re­

dytowego ziemskiego w Czernioweach, zastą­
pionego przez p. adw. dr. M oritza Paschkisa, 
odbędzie się dnia 3 października 1899 o go ­
dzinie 11 przed południem w sądzie inżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacja re­
alności objętych, whl. 1502 i 2147 księgi 
gr. grn. kat. Hankowce składających się z 
parc. bud. 1. i gr. 519, 1215, 1216, 1217, 
1218, 1691, 2058, 2059, 2110 444.

Nieruchomości te, wystawione na licy ­
tację, są ocenione: a) posiadłość whl. 1502 
objęta na 1120 zł., b) posiadłość whl. 2147 
objęta na 90 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 746 zł. 66 
et., ad b) 53 zł. 32 c t , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia/przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

p. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Śniatyn, dnia 12 lipca.,1989.

L. cz. E. 819/99 (3) (6738)
Na żądanie Kasy Oszczędności m. No­

wego Sącza, zastąpionej przez adw. dr. Jana 
Sterkiewicza w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 10 października 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Odz. IV licytacya realności lwh 48 
ks. gr. gm. Siedlce.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1489 złr. 48 
ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 959 zł. 65 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej ° wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1899.

L. cz. E. 404/99 (5) (6384)
Dnia 22 września 1899 godz 10 pzzed 

południem odbędzie się w sali rozpraw Nr. 
I tut. sądu licytacya realności w Tusznie, 
objętej wyk. hip. L. 251 tejże gm iny wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość tę, z przynależnościami, 
oceniono na 2640 zł.

Najniższa cena wynosi 1720 zł. niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełuomocn ka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzichów, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. E. 66/98 (5) (6827 1 - 8 )
Na żądanie powiat. Towarzystwa zali­

czkowego w Sanoku zastąpionego przez adw. 
dr.- Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 15 
września 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności wyk. hip. Ik. 749, 750 i 
887 ks. grunt. gm. kat. Dynów objętych, 
oraz połowy realności wyk hip. 1. 891 ks. 
grunt, tejże gm. objęty eh, dłużników Adolfa 
Maksymiliana 2-im  Langnera i Józefa Dźwi­
gają własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to domy na 638 zł. 
20 ct., zaś grunta na 839 zł, aw.

Najniższa cena wynosi 875 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoczące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. ci.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 19 sierpnia 1899.

L. cz. E 178/99 (5) (6843)
Na żądanie Dawid i Paraśki Ardan od­

będzie się dnia 28 września 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie wymienionym, 
w Żmigrodzie licytacya 1/4 części lwh. 27 
i realności lwh. 113 ks. gr. Grab, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1259 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 919 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie wymie­
nionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
aowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 30 sierpnia 1899.

L. cz. E. 194/99 (4) (6883)
Na żądanie Bielskiej kasy oszczędno­

ści zastąpionej przez adwokata Dr. Zugmunta 
Zolla w Bielsku, odbędzie się dnia 3 paździer­
nika 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya 5/7 części realności lwh. 108, 
162; 249 i 250 w Brzeszczach wraz z przy­
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6758 zł., 39s/7 ct. 371 zł. 
52 ct. 120 zł. 35b/7 ct. 18 zł. 2 1 3/7 ct przy­
należności zaś na 417 zł.

Najniższe ceny wynoszą 4780 zł. 26 ct. 
247 zł. 68 ct., 80 zł. 24 ct.,' 12 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. E. 261/99 (4) (6775)
Dnia 9 października 1899 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II, licyta­
cya realności whl. 171 Nadwórna.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to parc. bud. 360[2 
na 492 zł. budynki na 1970 zł.

Najniższa cena wynosi 1231 zł. poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą odalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 28 lipca 1899.

I miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 9 sierpnia 1899.

L. cz E 552/98 (16) (6802 1 - 8 )
Dnia 2 października 1899 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 9 sądu tutej. licytacya realności w Bro­
dach wyk. hip. 955 z przynaleźytościami.

Realność z przynaleźytościami oceniono 
na 13200 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6600 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli sile mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brodach, dnia 27 lipca 1899.

L. cz. E. 158/99 (80) (6131)
Dnia JO października 1899 o godz. 11 

pr*ed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya realności w Ole- 
ssowie, lwh. 398.

Realność oceniono na 639 zł. 95 ct.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 426 zł. 64 i ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 21 lipca 1899.

L. cz. E. 200/99 (7) (6808)
Na żądanie Marcina Micka, odbędzie 

się dnia 28 września 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Pilznie, licytacya połowy 
realności lwh 49 i połowy realności lwh. ks. 
gr. gm. Machowa Stanisława Rożowskiego 
własnych.

Nieruchomości wystawione, na licyta­
c ję  są ocenione na 217 zł.

Najniższa cena wynosi 144 z l  67 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną,. należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada-

L. cz. E. 138/98 (7) (6836 1- S )
Na żądanie Józefa Goldberga w Kra­

kowie odbędzie się dnia 15 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya re- 
realności lwh. 179 ks. gr. gm. Kobieczynj 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3753 zł. 60 et.

Najniższa cena wynosi 2502 zł. 40 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 30 czerwca 1899.

Konkursa.
L. cz. Prer. 114/99 6 (6777 3 - 8)

0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
przyjmie z dniem 1 września 1899 dyeta- 
ryusza z płacą 90 ct. dziennie, zaznajomio­
nego z nową manipulacją i wykazaniem się 
ehlubnemi świadectwami.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 29 sierpnia 1899.

L. 626 (6785 3— 3)
Wydział Rady powiatowej w Ko­

sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posady akuszerki okręgowej w Jasie- 
nowie górnym, z roczną płacą 100^zł. 
płatną w miesięcznych ratach z dołu.

Obowiązkiem tej akuszerki będzie, 
udzielać ubogim bezpłatnej pomocy-

Kompetentki wykazać się mają:
1. świadectwem z odbytego kursu 

położniczego-
2. Dyplonem na akuszerkę.
3. Świadectwem moralności.
4. Świadectwem lekarskim zdro­

wia i
5 . zn a jo m o śc ią  obu  języ k ó w  k ra­

jo w y c h .
Podania w sposób powyższy udo­

kumentowane, wnosić należy do Wy­
działu powiatowego po 15 września 
1899 r.

Kosów, dnia 27 lipca 1899.

L. cz. Praes. 13.262 40 |99 (6845)
KONKURS

Przy c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi wakuje posada starszego ofieyała kan­
celaryjnego w IX klasie rangi ze systemi- 
zowanemi poborami.

Ubiegający się o tę posadę lub o po­
sady prowadzących księgi gruntowe w IX. 
klasie rangi ewentualnie o posady starszych 
ofieyałów kancelaryjnych IX rangi przy in­
nym sądzie powiatowym lub kolegialnym  
Galicyi wschodniej mają wnieść swoje w myśl 
§§. 5 i 6 rozporządzenia Ministerstwa spra-
wiedl. z dnia 18 lipca 1897 dz. p. p. Nr. 
170 należycie udokumentowane podania, mia­
nowicie także z wykazaniem złożonego pierw­
szego egzaminu kancelaryjnego, względnie 
także egzaminu do prowadrenia ksiąg grun­
towych najdalej do 4 października 1899 do 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi.

Kandydaci którzy przed 1 stycznia 1898 
zostali zamianowani urzędnikami kancelaryj- 
nemi są zwolnieni od pierwszego egzaminu 
kancelaryjnego.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1899.



L. cz. 81.8S0[II (6755 3 - 3 )
Na ekspedyentów pocztowych przy c. k. 

urzędach pocztowych w Laszkach obok Bo­
brówki w powiecie jarosławskim i w Pasier- 
nej w pow. Zydaczowskiem za kontraktem 
służbowych i kaucją po 200 zł.

Pobory dla Laszek: 
płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancel. 40 zł
i *
na p o s ła ń c a  pieszego raz na dzień do 

Bobrówki (dworzec) i napo wrót. 
dla Pasiecznej: 
płacy rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenia 150 zł. na pieszego 

posłańca; trzy lub cztery razy na dzień do 
tamt. przystanku kolewego i napowrót.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
15 września b. r. do c. k. D yrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1899.

L. 1666. (6820 1— 3)
Celem obsadzenia prży R adzie po­

wiatowej w Dąbrowie posad y kondu­
ktora powiatowego z roczną sa lą  plącą 
650 zł. i dwoma kwinkweniami po 
(sto) (100) z |  oraz prawem do eme­
rytury po wysłh^®^R  ̂ 40 lat i dodat­
kiem 250 z*- rocznie za nadzór
nad drogami  ̂ gminnymi tudzież ry­
cza łtem  na objazdy o rocznych 600 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycsmie. W razie odpowiedniej kwalifi­
kacji po roku zadawalniającej służby 
nastąpi stabilizacya.

Warunki przyjęcia: 
Nieprzekraczalny wiek lat 40. 
Poddaństwo austryackie.
Znajomość fachowa przy budowie 

dróg i mostów i niwelacji
Podania wnosić należy do dnia 1. 

października 1899 i dołączyć 1 oprócz 
dowoddw na powyższe 3 warunki.

1. Świadectwo ukończonych stu- 
dyów.

2. Świadectwo lekarskie zdrowia.
3. Metrykę urodzenia.
4. Świadectwo moralności.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dąbrowa, dnia 27 sierpnia 1899.

L. cz. Praes. 13.261 40[99 (6844)
KONKURS.

Następujące posady urzędników kance­
laryjnych X. i XI. klasy rangi ze systemi- 
zowanymi należytościami są do obsadzenia 
a to:

a) jedna posada ofieyała kancelaryjnego 
przy c. k. sądzie powiatowym w Rudkach,

b) po jednej posadzie kancelisty sądo 
wego przy c. k. sądzie powiatowym w Hu 
siatynie i Kałuszu.

Ubiegający się o te, względnie takie 
o możliwie opróżnić się mające posady ofi 
cyałów kancelaryjnych i kancelistów przy 
innych sądach pow iatow ych lub kolegialnych  
Gralicyi wschodniej i na Bukowinie mają wnieść 
swoje w myśl §. 5 i 6 rozp. Min. spraw, 
z dnia 18 lipca 1897 dz. u. p Nr. 170 na­
leżycie udokumentowane podania mianowicie 
z wykazaniem złożonego pierwszego egzaminu 
kancelaryjnego, względnie takie egzaminu 
do prowadzenia ksiąg gruntowych najdalej 
do 4 października 1899 do Prezydyum do 
tyczących Trybunałów I. instancji.

Kandydaci którzy przed 1 stycznia 1898  
zostali zamianowani urzędnikami kancelaryj­
nemu są zwolnieni od egzaminu pierwszego 
kancelaryjnego.

Lwów, 27 sierpnia 1899.

L
Upadłości.

sy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, | 
aby wybrali wydział wierzycieli.

U. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
.ieli, którzy swych, p re ten sji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 30 wrzerśnia 
1899 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili 
a na terminie na dzień_ 3 października 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierw szeństw a 
swych preiensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensja swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lab 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w  celu doręczenie, 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów s wierzy­
cielami.

Kraków, dnia sierpnia 28 1899.

rozprawa co do zarzutów i ustalenia rozdzia­
łu nastąpi.

Termin na dzień 22 września 1899 
godz. 10 rano wyznaczony będzie także słu­
żył do dodatkowej likw idacji zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Izaka 
Marka z Wadowic.

Wadowice, dnia 25 siepnia 1899.

L. cz. 3. 8/98 18 i 19 (6822)
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Kołomyi ogłasza, że na podstawie wyboru 
dnia 20 kwietnia 1899 dokonanego zamia­
nowano zarządcą masy rozbiorowej Fedora 
Nestoruka ze starych Kut, pana adwokata 
dr. Juliusza Friedmana w Katach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12 sierpnia 1899.

cz- S. 6/99 (1) (6791 2 - 3 )
v  1  G-. k Sąd krajowy jako handlowy w 

n n e na zasadzie § 62 ust. 1 ord. konk. 
Z6ZWp!atifi^ otwarcie konkursu na majątek Le- 
°n V  i™ M śc ic ie la  realności i piekarza 
w h.ra wie, zamieszkałego przy ul. Garbar­
sk ie j  po ■- lo  * mianowicie na majątek
ruchomy, g o ^iekby się takowy znajdo­
wał, a na mają. e nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w t y e h  k r a j a e h j  w  

których ordynacja konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Jan*. Drezinskiego, <*. sekr. 
sądowego w Krakowie, a tymczasowym za­
rządcą masy Pana D r . Gustawa Kadena 
adwokata w Krakowie. Wierzycieli wzywa 
się niniejszem, aby na terminie dnia 6 
września 1899 przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye /wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy J»a­

L. cz. S. IV. 6/99 (1) (6797 2 —31
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicaejj 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowi) 
do majątku Adolfa Thiebergera nieprotoko- 
łowanego piekarza i żony tegoż Reginy Thie- 
bergerowej w Wadowicach zamieszkałych a to 
do całego ruchomego gdziekolwiek znajdują­
cego się, i do nieruchomego majątku, położo­
nego w krajach, w których ustawa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Hieronim Błonarowiez c. k. 
Radca Sądu krajowego w Wadowicach tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Stanisław Lezarski w Wadowicach, ze sub- 
stytucyą p. adw. dr. Izydora Daniela w Wa­
dowicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrauia wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 7 września 1899 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
onie nawet spory wytoczone były, powinni 
je  do dnia 26 października 1899, stosownie do 
przepisów ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych, 
w sądzie obwodowym lub u komisarza kon­
kursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
9 listopada 1899 o godzinie 9 przed połu­
dniem o d b y ć  się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Wierzycielom, którzy roszczenia swoje 
zgłosili i na ogólnym terminie staną, służy 
prawo przez wolny obiór w miejsce zawiado­
wcy masy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli dotychczas urzędujących powołać 
stanowczo :nne osoby, w  których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele., którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Wadowice, dnia 25 sierpnia 1899

L. cz. S. IV. 5/98 158 (6796 2— 3)
Oznajmia się wszystkim wierzycielom  

masy kursowej Izaka Marka z Wadowic, że 
wolno im przedłożony przez zarządcę masy 
plan rozdziału albo u komisarza konkurso­
wego albo u zarządcy masy przejrzeć i od­
pisać, tudzież że jeźliby przeciw niemu mieli 
do wniesienia jakie zarzuty, takowe wnieść 
powinni ustnie lub na piśmie do komisarza 
upadłości do dnia 15 wrweśiŁ 1899, nastę­
pnie zaś, w razie wniesienia zarzutów, stawić 
się przed komisarzem upadłości na posłu­
chanie dnia 22 września 1899 na którem

Kuratela
L. cz. P. 44/99 4 _ (6742 2 - 3 )

Michał Górski z Huty pieniackiej u- 
znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Franciszka Kobylańskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Z ałośce/dnia 20 czerwca 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 119/99 4 (6848)

O. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
w dniu 22 sierpnia 1899 1. cz. D. VII 231/99 1 
orzekł na podstawie §§. 493, 494 p. k , że 
treść pisma ulotnego pod tytułem: „Na szu­
bienicach" z podpisem: „Skreślił A, Lech, 
Drukarnia udziałowa Lwów Lindego 8 za­
wiera znamiona występku z §■ 305 u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora Państwa konfiskata tego 
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnianie treści tego pisnr.

O k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. XII 336/89 2 (6722 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh wdra­
żając w myśl ustawy z 22 kwietnia 1889
1. 30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 listopada 1853
1. 237 dz. u. p. postępowanie w celu prze­
kazania wymierzonego kapitału w kwocie 
4100 zł. wynagrodzenia za zniesione w ma­
jętności Zaturzyn lwh. 371 Róży Hoffmann 
zam. Silbermann w 1/4 części a spadkobier­
ców Berischa Hoffmana w 3/4 częściach prawa 
p r o p i n a c y j n e g o  wyszynku i sprzedaży napojów 
spirytusowych wzywa się niniejszem wszyst- 
ki :h,̂  którzy przed dniem uwidocznionego 
/  księgach hipotecznych oddzielenia prawa 

do wynagrodzenia nabyli prawa zastawu na 
hipotece dóbr wymienionych, ażeby pretensye 
swoje do dnia 8 listopada 1899 w sądzie 
tutejszym zgłosili, inaczej bowiem w myśl 
§§- 13 i 21 ces. patentu z 8 listopada 1853 
1- 287 dz. u. p. przy przyszłej rozprawie słu­
chani nie będą i uważani będą jako zezwa­
lajmy na przekazanie swych pretensyj na 
kapitał wynagrodzenia według porządku ksiąg 
hipot. oraz tracą prawo do zarzutów przeciw 
ugodzie między interesowanymi w myśl §. 5 
powyższego patentu ewentualnie zawrzeć się 
maJ%cej o ile pretensye nie zgłoszone w miarę 
porządku tabularnego na kapitał wynagro­
dzenia zostałyby przekazane lub wedle §. 27 
tegoż patentu przy hipotece zostawione.

Zgłoszenie mają zawierać imię, nazwisko 
i mieszkanie interesowanego lub tegoż peł­
nomocnika mającego się wykazać legalizo­
wane® pełnomocnictwem, kwoty pretensyi 
w kapitale i procentach i pozycye pod któ- 
remi w księgach są zapisane.

Interesowani mieszkający poza obrębem 
sądu tutejszego mają wskazać pełnomocników  
do odbierania uchwał sądowych, inaczej ta­
towe wysyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się ze skutkiem prawnym doręczenia do rąk 
własnych.

ć . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżauy, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. IV. 982/94 5 (6619 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jaki- 
ma Boreckiego, iż matka tegoż Irena Borecka 
ur. Tymoszek zmarła w Kadłubiskach dnia 
4. maja 1894 bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli i wzywa go aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu swe oświadczenie się 
do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustawionym dla niego 
kuratorem dr. Samuealem Wagnerem prze­
prowadzone i część spadku jemu przypa­
dająca dla niego zachowaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 27 marca 1899.

L. cz. C. II 150/99 1 (6774 3— 3)
Przeciw nieobecnemu Janowi Bąkowi 

przedtem w Woli mieleckiej wniósł Piotr 
Czub skargę o uznanie własności części parę. 
gr. 1. k. 228, 229, 230 w Woli mieleckiej.

Pierwsza audyencya odbędzie się 30 
września 1899 godz. 10 rano w biurze Nr 
9. Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Brandt w Mielcu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 29 lipca 1899.

L. ez. Praes. 13053 13 N/99 (6812 2 —3)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasze niniejszem, że pan Bronisław Nar- 
towski c. k. notaryusz w Skolem wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z 2 maja 1899 1. 9042 prze­
niesienia go na urząd notaryusza w Kołomyi 
z dniem 30 sierpnia 1899 z urzędowania 
w Skolem ustępuje, a dnia 2 września 1899 
urzędowanie w Kołomyi obejmuje.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. T. 5 |98  4 (6695 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V ogłasza, że wdrożone zostało postę­
powanie celem uznania za zmarłego niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Jana Ptaszka 
syna Piotra z Huty Deręgowskiej pochodzą­
cego lat 70 liczącego, który wedle przepro­
wadzonych dochodzeń przed około 46 laty 
wydalił się na feis i dotąd wiadomość o nim 
zaginęła.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
wiadomość o nieobecnym mieli, aby o niej 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Maurycemu Reinesowi w Rzeszowie, do 
dnia 31 października 1900 donieśli, bowiem 
po upływie tego terminu wydaue będzie orze­
czenie co do prośby o uznanie śmierci.

Rzeszów, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. IV. 46|93 1 (6598 3 - 3 )
Dnia 21 sierpnia 1881 umarła w Ten- 

czynku Agata Gaj bez rozporządzenia ostat­
niej woli.

Ponieważ miejsce pobytu drugiego jej 
syna Franciszka jest niewiadome, przeto 
wzywa się Franciszka Gaja, by w  ciągu 
roku od ogłoszenia edyktu w tutejszym są­
dzie się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż inaczej pertraktacja spadkowa 
z ustanowionym dlań kuratorem dr. Klemen­
sem Bąkowskim przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 14 sierpnia 1899.

L. cz. Nc. IV 101/98 3 (6667 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju oznajmia 

wszystkim, którzy mają prawo hipoteki na 
należącej do Karoia Gortza, Filipa Wendelina 
Gortza i Filipiny Górtz połowy majętności 
Wola Dołchołucka część II. wykazem hipo­
tecznym 77 objętej, że za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych 
w tej majętności wynagrodzenie w kwocie 
1059 zł. 90 ct. wymierzono, do którego mają 
prawo posiadacze tabularni powyżej wymie­
nieni i wzywa ich, ażeby do dnia 16 paź­
dziernika 1899 w sądzie tutejszym swoje 
pretensye zgłosili, przyczem się im oznajmia, 
że ktokolwiek zaniedba zgłosić się w  terminie 
oznaczonym będzie uważanym jak gdyby ze­
zwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia wedle stopnia hipo­
tecznego swej pretensyi, nie będzie on już 
słuchauy na rozprawie i utraci prawo czy­
nienia zarzutów i wnoszenia środka prawnego 
przeciw ugodzie ktorąby interesowani między 
sobą zawarli, jednakże w przypuszczeniu, że 
pretensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną będzie na kapitał wynagrodzenia 
albo też nadal na gruncie zabezpieczoną po­
zostanie. Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub 
pisemnie i ma zawierać:

1 . dokładne podanie imienia i nazwiska 
tudzież zamieszkanie zgłaszającego się, lub 
jego pełnomocnika który winien przedłożyć 
pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim pra­
wnym wymogom odpowiadające.

2. Oznajmienie wierzytelności żądanej 
w kapitale i proceutach o ile one równe mają 
prawo zastawu z kapitałem.

3. Oznaczenie hipoteczne pozycyi głó­
wnej.

4. jeżeli zgłaszający się mieszka po za- 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
pełnomocnika zamieszkałego w okręgu tutej­
szego sądu, do odbierania uchwał sądowych 
inaczej bowiem uchwały przesyłane będą zgła­
szającemu się przez pocztę z takim samym 
skuskiem prawnym jak gdyby do rąk wła­
snych były mu doręczane.

Stryj, 11 lipca 1899.
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L. cz. A. VI 489| 98 14 (6660 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
oddz. YI. podaje do wiadomości powszechnej, 
iż dnia 15 września 1898 zeszedł ze świata 
w e Lwowie w hotelu „Metropole“ Franciszek 
Kosiński a nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sąd ten niema wia­
domości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali, z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku, od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
urzędowej licząc, zgłosili się z prawami swo­
jemu do tego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczne, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem p. adw. dr. Aleksan­
der Sehier ustanowionym został za kuratora 
spadkowego, przeprowadzonem będzie z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą przyjęcie 
onegoż i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta, lub je­
żeliby się nikt nie oświadczył do niego cały 
spadek zostanie przez Rząd jako bezdziedzi- 
czny ściągniętym.

Lwów, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. IY 48/97 174 (6638 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

Wiktora Maciuraka jako nieznanego z miejsca 
pobytu, aby w przeciągu roku od dnia ni­
niejszego licząc zgłosił się do spadku po śp. 
Szymonie Zahatyńskim na dniu 29 marca 
1896 w Jarosławiu bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia zmarłym i wniósł 
swe oświadczenie, gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami kuratorem adw. dr. Angermanem  
przeprowadzoną zosianie, a spadek jego aż 
do śmierci lub uznania go za zmarłego w sr 
dzie przechowany będzie.

Przemyśi, 29 kwietnia 1899.

L. cz. Prez.. 13121/99 13 N. (6 7 8 2 .3 — 3)
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem że p. Władysław Janicki 
c. k. notaryusz w Radymnie wskutek przy­
zwolonego reskryptem c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 16 maja 1899 1. 10.341 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Przemyślu z dniem 31 sierpnia 1899 z urzę­
dowania w Radymnie ustępuje, & dnia 2 
września 1899 urzędowanie w Przemyślu o- 
bejmuje.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1899.

Doniesienia prywatne.
Najsilniejsze, najwyżej położone miejsee kąpielowe Btalowe i mułowe kontynentu, n-»jrsicyo- 
nalnlejsza knracya wodna wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. — Sezon 
od 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye przy każdym 
pociągu. Teatr. Koncerta Gry: Lawn-Tenis i Krokiet. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich

okolic, powozem, końmi i tratwą.

| D O K N A ,  BUKOW In F

W nowych monumentalnych łazienkach wydawane są według najnowszej metody kąpiele mineralne, 
stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe, Hydropatyczna kuracya przez wyćwiczony per- 
sonal. Knracya mleczna, żętyezna i dyetyczna. W nowo otworzonym „Kurhausie" wspaniałe 
sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Na zamó­
wienie rezerwuje pokoje c. k. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym, hia wszelkie zapytania odpo­

wiada e. k lekarz kąpielowy, cesarski radca, dr. Artur loeb e l. 701

BAŁŁ  AB AN OWm
 stara czysta___

Żytnia wódka I

KAROL BA ŁLA BA R
Lwów, ul. Halicka 1. 23.

t e  'M  i  t e  m li
729

K  A  R O L  DOM 1C Z E K
postawca c. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska 1.23|

Motorem gazowym pędzony 829
Z a k ła d  e le k tr o -m e c Ł a n ic z n y

instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d .| 
Wzorowo urządzony w&rst&t dla naprawy rowerów, zaopa-| 

trzony w niklowalnię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Bant Galicyjski dla M n  i przemysłu
w Krakow ie*

Stan wkładek po dzień 31 sierpnia r. b. wynosił: 
w Krakowie . . .  zł. 254.984-45
we Lwowie . . . „ 194.247-72

Razem . zł. 449.232 17
Stan wkładek Galicyjskiego Banku kredyt w likwidacyi 

wynosił po dzień 31 sierpnia b. r. zł. 479.397*58
Asygnaty . . . .  zł. 2 .500-—

Kraków, dnia 3 września 1899.
Dyrekcya Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu

(Przedruk nie będzie płacony.)

Prawie za darmo! 195 sztuk tylko za I. zł. 75 ct.
1 wspaniały, pozłacany zegarek z 3 1. gwar. z eleganckim łańcuszkiem goldynowym, 

łudząco podobny do złotego, 1 garnitur spinek do koszuli i manszetów, ze złota double, 
z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do krawatki, z imitacyą brylantu, 1 para kolczyków z imitacyą 
brylantu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękDy pierścionek męski, pozłacany z kamieniem  
(także dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z metalu), 1 lusterko kieszon­
kowe z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmiotu, po­
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angielskich przedmiotów do korespondencyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to może być użyte w domu. Tych 192 sztuk razem z zegarkiem 
który sam wart jest 1 zł. 75 ct., można tylko dostać przez krótki czas za zaliczką poczto­
wą w biurze wysełki zegarków szwajcarskich.

F. Windischa w  Krakowie nr. 16.
Nb. Zwraca się pieniędze w razie nie przyjęcia przesyłki.

W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do ezyszozenia zębów.

W

M agdeburg - Buckau,
Pierwsza fabr. lokomobil w Niemczech.

L o k o m o b i l e
z dającymi się wyciągać kotłami ruro­

wymi o sile 4 do 200 koni
Maszyny dla przemysłu 

i rolnictwa
fParowe maszyny, Parowe kotły ruro- 
jjwe do wyciągania, Pompy centrofugain^, 

Młocarnie najlepszego systemu.
lE-1 I l i a  T 7 Ś 7 " r o c ła - w I " u .

(Breslau, Kaiser-Wilhelmstrasse 87). 100

y i

O g ł o s z e n i e .

W czwartek dnia 7 września 1899 o godz. 3 popoł. odbędzie się w domu 
p. Izraela Cenera w Staremmieście

VIII walne zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Staremmieście 
stowarz. zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1893 i udzielenia abso- 

lutoryum dyrekcyi. radzie nadzorczej;
2. Powzięcie uchwały eo do użytku czystego d o ch o d u ;  
8. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej (§. 14 stat.) i zastępców dyrek­

cyi (§. 25 stat.);
4. Ewentualne wnioski.

D y r e k c y a :
Izrael Cener. Izak Horowitz
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N a jta ń sz y  sk ła d  to w ar/.*  

o p t y c z n y c h  I m e c h a n i c z n y c h

B . K O P E R N I C K I E G O
w® Lwowie, plac Halinki liczba 1

poleca po oanaeh
najtańszych oku­
lary, ćwikiorr,

G’J, bitpłou 
Biitrosro'ryyr -trpy 
bon* p!W8 £•, Łnśmj

miernicze: raiscaigi i t. p. Urząd*™ i? >fawonv/.w 
elektryczny oh- Zamówienia z prowtuoyi załatwi* 
unnktuftlnie odwrotną poesstą. Wszelkie naprawy 

najtaniej l nsjrrehlej. 39

C elem  położenia tamy it&dużyeiorn iiiekto-
ryati restauratorów, icw n  saesesyt podać 

do publicznej w iadom ości. że

p i w o  o k o c l o i s M e
sp rzed a ją  n s  sz k la n k i ty lk o  następujące firm y: 
Toepfer Nftftnła, ulica Trybunalska 1. 12,
Arnold Wilhelm ul. Batorego.
Adler M., pl. Akademicki.
A gid Jabóh Krakowska 25.
Baum H ., hotel Warszawski.
Brandes A., Kastelówka 
Berg S., Szpitalna.
Porfmann A., Skarbkowska.
Itrncker E lia sz , Gródecka. , , , ,
Ehrlieb Józef, (K aw iarnia teatralna).
Eried Jakób, Rynek j 3
Uarfnnkel O , Sykstuska 2.
Griinfeld A., Janowska^r
Herold Antoni, Sykstuska 14.
Hellmaa Wilhelm ul .Kazimierzo wsk i 
Handwerker J ., U  Smolki.
J a c b i m o w s k l  B . ,  u l .  K r ę t a .
* ostklewicz August, ul. Wałowa 1. 13.
Kozłowski W ładysław, ul. Gródecka 73.
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9.
Kremer Ernest, Park Kilńsbiego.
K rottm ann M ., ul. Krasickich.
Kessler D., ul. Pańska.
Keil M., Kopernika.
Kul piński .1., ul. Pańska.
Kreindel Jakób, Plac Bernardyński.
Lemmcl 8. H ., ul. Gródecka 54.
Ludwig Jan, ulica Krakowska i. 7.
Lopaclński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Lowenheek Jakóh ul. Trybunalska 4.
Lenohel J. ul. Szpitalna.
Makowski M., Krasickich.
Kowoiouiuk J . ,  ul. Kopernika 4 
P o m e r i u i z  ]Sf , R y n e b  7 .
1'rzybylskt Karol, ulica Teatralna 
Pietrzjcki E., ul. Pańska.
Belch Saurnel, Evnek.
Eeis H., ul. Jagiellońska.
Bothberg A., ul. Kazimierzowska, 
kudzlśeki Antoni, restauraeya kolejowa,
Kothbcrg M as, ul. Gródecka.
Sonner.schein A., ul. Gródecka, 
tsalzberg R ,  ulica KasimiórzowB'a.
Sehapira S., Rynek.
Schwarzer O., ul. Gródecka.
Schall S., ul. Kazimierzowska, 
fcjtoff 8., ulica Sobieskiego.
Stelmachów J., ul. Cborążezyzna.
Tannenhaum J ., ul. Jagiellońska.
Yoise J ., ul. Halicka.
W»Łay Jan, ui. Czarnieckiego 
Weissberg Chaim, ul. Gródecka.
Woliseh H., ul. Gródecka.
Wnrzel J .. Plac Bernardyński,
Wang Adolf, ul. Zyblikiewieza.
Zim m et H ., ul. Kazimierzowska, 
życzyński L., ul. Zyblikiewieza.
Znekermanu Jakób, ul. Zimorowioza.
Zuekermann Szymon, ni. Ij. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
U p. Okjtrsj&Ss W i s ł a  \  Syna, uL Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 8.
Skład piwa daszkowego 

o p. B. Wica era, Sykstuska 14, telefon 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazw iska restau­
ratorów, którzy p iw o  o k o c im s k ie  sprzedają, 
& nadto sastrsegitsó sr.bie w ystąpić w drodze 
sądowej p n e c iw k o  s p r s s d a iy  ob«ogo p iw o  
pod mwfcą ok-,>ei?n»kiego.

J a n  G 6 ta ,
b r o w a r  w  O k o c im ie .

MeiF.T.DrziMiflslirzi
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
O d d zia ł d la  b ie liz n y  m ęsk ie j. 

& ! ■  męskie po zł. I'—, 1*50, 2'— do 3.
K o łn ie r  n o e n e  P °  z Ł  ’ 5 C - ?  -  d 0  2  5 S -
f ó a n s z e t y  w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 240.

S S l ' a S V '  ' « « ,  MO <ó i o» " ’ 4 2°® _ 0sia tuziu po zł. 1*50, 2'—, 3'— do 4—.
O d z ia ł  d la b ieu ZQy  d am sk iej i n a  s tó ł,  

tu d z ież  tow arów  ln ia n y c h .  
Koszule^damskie  ̂kaftan,w i majtki p0 , t ,.5Q

Szyfony, metr po 20, 25 3o . 35 et
Płótno na prześcieradła, bez metf g0 ?(J

90 ct. i zł. I f -  
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie-

duiemi serwetkami ula 1S 0sób p0 ń  190,
2.50, 3 - -  i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I -
Osobny oddział dla dywanów, poityer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, ohodmkóW) der 
n» koni, cerat, linoleum. .

Przy zabupnie całych wypraw ślubnych udzie_ 
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UYRE wa Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasał Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na pr-wiuoye cenniki 
gratis J franko.

Pierwszorzędny wzorowy

P E K S T O R f A T
(zakład naukowo-wychowawczy)

dla uczniów szkół średnich, uczęszcza­
jących do szkół publicznych i prywa­
ty stów. Zgłoszenia przyjmuje I I .  I t y -  
b o t y c k i ,  we Lwowie, przy ul. Aka­

demickiej 1. 8. II piętro

M o w e r  S i n g e r  „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkiemi p r z y b o r a m i ,  tanio do sprzeda­

nia. Wiadomość: Skład płócien korczyóskich, Lwów, 
ulica Halicka 16.

A d o l f  K a m p e l
Lwów, ul. Podlewskiego 5.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cemontu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltcnleutgeben. 

Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., earbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztąjngutowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, mgły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 6 0 .

J l a c z n o ś ć  I

Tylko dobre się otrzyma!

\ . 2 *r
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Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

osiągniemy noszeniem sławnego elektryczne­
go krzyża Volty.

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają normlnay obieg krwi i działalność ner­
wów, zmysły się zaostrzają co się do ogól­
nego zdrowia przyczynia; fizyczne i duchowe 
siły się zwiększają, dochodzi się do zdrowia 
i zadowolenia a przeto do 
p rzed łu żen ie  z w y k le  k ró tk ieg o  ż y c ia  

lu d z k ie g o .
Wszystkim słabym ludziom trzeba doradzać, 
br nosili prawdziwy krzyż Yolty. Wzmacnia 
on nerwy, odnawia krew, a uznany w całym 
świecie jest nieporównanym środkiem prze­
ciw następującym chorobom: Gościec, reu­
matyzm, newralgja, osłabienie nerwów, bez­
senność, zimne nogi i ręce, hipocbondrja, 
bladaczka, astma, paraliż, kurcze, moczenie 
w łóżku, choroby skórne, hemoroidy, cier­
pienia w żołądku, Influencya, kaszel, głu­
chota i szum w uszach, bolu głowy, rąk, 
zębów i t. d. Prawdziwy z wydrukowaną 
marką ochronną zaopatrzony krzyż Volty jest 
elektrycznym stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy męzczyżni, 
którzy chcą być zawsze zdrowymi, i silnymi 
noszą ten amulet sławny, przyjemny i dający 
zdrowie. Podnosi i ustala siły męzczyzny i 
kobiety, każdy czuje się zdrowym, odświe­
żonym i zadowolonym, gdy ma na sobie 

ten krzyż.
Liczne podziękowania i uznania.

Dla żydów i innowierców w tormie gwiazdy 
po tych samych cenach.

Cena za  sz tu k ę  1*80 z ł .
Za nadesłaniem zł. 2'— franco. Za zaliczką 
o 20 ct. więcej Wysyłka jedynie prawdzi­
wych krzyżów Yolty tylko przez centralny 

skład higjeniczny

DL Luhlnger,
Wien, IX, Servilergasse 21,

Ś A S Ć s A S K t a l O I I l I i
W PARYŻU.
Maśó ta leczy wrzodzlanM, pry­

szcze, czerwoność, Jcrosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemeroldy, swę­
dzenie ehroniczne, łupież i wy­
rzuty na częściach eiała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa­
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Fraucyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
r ^ k ie g o ,  Ruokera, Ehrbara. — W Krakowie w 

PP- Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew-BKlBgO

VIRBSCIT EUWDO

1  BOLESŁAW HASZCZYŃSKI ™
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo otworzony 
magazyn mebli

z doborowych wyrobów. Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salo­
nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach najprzy- ga 
stępniejszyeh. Wszelkie zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie. ^

^ © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 © ^

| |  T akże j n a  r & tj  »ea p w h ty ż s z e n is
^  cen  dymany, portyęry. ohodailrt, kołdry 
p  watowano-, kapy «#- stoły i łóżka, kosc,
P  dery kosie, jakuteż wszelkie artyknłv 
^  potnebnf. do ursądzeiua domowego 

w składzie dywanów ~ §35 
.,TB!PPIOBHADS AU LOUVBE“

Lwów, ni, Syksturks, 8(PasA Hausmana) 1 
Na prowincyę wyeyła się eesaihi gratis i franko.

©
3

3
©
©

..|sMowośei w p a raso lk ach .2
% fcieem/rAch, bluzach, rękawiczkach. 3^ 
Cwe.tofis.cb., koronkąeh i w stążkach^
^  po zadziwiająco niskich cenach.
W  „ M a t s e o  d e  N o u T e a u t e s "  M a d a m e  "

B eyfa F ie d le r , 835
Lwów, p k e  Kapitulny 1. 8.

^ m m m m m m m m m m  w m m p c

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawi ra takiej ilości w ęg la a u  lito w e g o , jak nasza

p o leco n a  p rzez  T ow arzystw o  le k a r sk ie  k rak ow sk ie , sp orząd zon a w n a ­
szym  Z a k ła d z ie  wod sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
W oda ta działa skutecznie w e w szy stk ich  wypadkach nadmiernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D z ia ła n ie  b ezp ośred n ie  tej wody przeciw wymienionym słabościom  
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. J 197

Woda ta  jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K , R ż ą c a  i C h m u r s k i
Kraków, ul. św, Oertrudy 4.

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5.

LI B E 7 E 3  i SPÓŁEA
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślulme.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne tirowarów.
Dla zaspokojenia najwybredniejszych w ym agań P . T. 

Publiczności, wprowadzam y od 1 lipca br. jako nową markę 
najprzedniejsze

Piwo e k s p o r t o w e
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chm ielu, 
które śm iało m oże konkurować z najlepszem i piw am i obcem i. 

Zamówienia na piwo eksportowe w  beczkach przyjmuje 
nasz browar kleparowski.
Szklanki półlitrowe eksportowego piwa sprzedają 

restauraoye po 12 ct.
Butelki półlitrowe piwa eksportowego

p o  1 3  e t .
zam awiać można u naszego zastępcy

j P > «  S i *  U S T
Lwów, ulica Sykstuska 1. 14.

T e le fo n  nr. 149.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne tirowarów.
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I s T  i g r e t i r . a
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — Oena 1 zł. 1167

Jan L . n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K raków ; Sukiennice !. 20, Czeriliowce: Rynek 1. 2

P rzem y śl: ul. Franciszkańska t. 24.

„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu

W .  Niemoj© wskiego
we HnsroTsri©.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . 254

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALIKA

WE LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.
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O B °« # ter a ®
od wyrazu petitem 1 1/2 centa, tiustysa

petiteia dwa centy.

M z ą d c ę - e k o n o m a .  rutynowanego z dobretni 
świadectwami poszukuję za kaueyą. Podlipce 

poczta Płuehów.

■ ' T b o g i ,  s k r o m n y ,  najlepszych obyczajów 16 
letn i, uezeń III. klasy szkoły realnej, poszukuje 

stancyi z wiktem i całern utrzymaniem, w zamian 
za korepetycję i dozór nad młodszymi studentami. 
Ewentualnie gotów parę guldenów miesięcznie do­
płacać. Rekomendacye ma dobre i pewne. B liższa  
wiadomość w redakcyi „Ruchu katolickiego11 pod 
literam i M. M. M.

'■ B a r d z o  zdolnego g irzeln ik a  może polecić biu- 
®  ro „Impressa“ Lwów, M ickiewicza II.

f l~ m  deutschen Pensionate fur Officierstoehter, 
Lemberg, Krzywa-Gasse Nr. 12. Einschreibun- 

gen und Auskunfte taglich von l ' J —  4 Uhr durch 
dic Vor-teherin.

k ł t o l w a r k  Boszniczyzna w Wierzbiauach 108 
morgów z tego 22 m. ornego, 15 m, łąk, 20 

m. lasn rębnego, reszta z gruntu i pastwiska z do­
mem mieszkalnym, budynkumi gospodarskiemu, m ły­
nem, przy stawie zarybionym, czysto bez długu spo- 
wodu podziału familijnego pod korrystnemi warun­
kami do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje Zarzad 
folwarku Bosniaczyzy w W ierzbiana-h poczta Nie- 
mirów._______________________________

N o ta ry u sz  w  N ie p o ło m ic a c h  p oszu k u je  
ru ty n o w a n eg o  k o u c y p ie n ta .

Znakom ity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wystawie lwow­
skiej, cała flaszka zł. 3.50, pół flaszki zł. 1.80, ćwierć 
flaszki zł. 1. Do nabycia tylko w handlu L e o ­
n a r d a  S o le c k ie g o  we Lwowie, ul. B >torego 2.

848

1 0 0  do 3 0 0  z ł . m ie się c zn ie
mogą zarobić osoby każdego zawodu w każdej 
miejscowości pewnie, rzetelnie, bez ryzyka, 
i kapitału przez rozsprzedaż sądownie dozwo­
lonych papierów państwowych i losów. — 
Zlecenia: LUDW IK OESTERREICHER, VIII., 

D eutschegasse 8, Budapest. 718

..^sssscaatssa 
D rut kolczasty, cynkowany, do ogrodzeń, po 
zł. 4 za sto metrów. — Siatka druciana la­
kierow ana do osłony ok en po zł. 1 za m etr 

kwadratowy poleca 
Piotr Chrząstowskj 

handel żelazny, we Lwowie, p iw  K apitu ln i
(naprzeciw katedryi. 690

Już wyszła z druku nowa sery a kore­
spondentek, widokami Lwowa nakładem 
Adolfa Silbera, Lwów, plac kapitul­
ny 1. 3. naprzeciw katedry wszędzie do 
nabycia, jakoteż mam na kładzie albu­
my z widokami Lwowa z ozdobną o- 

prawą po 30

Słabość męska
Bkutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedyn i w 
licznych wydaniach rospow szeehniosa już 
książka ilustrow ana:

Dr. Rotaua
Ichrona własna

Cena wydania polskiego z ł. 1.
Cena wydania niem ieckiego z>. 2.

T ysiące znalazło w niej objaśninie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  męską odzysk*.
Za nadesłaniem  franko uależytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R  F. Gierey w Lipsku (Yerlasre-Magasin 
L eipzig, Neumarkt 34 (w Niem czt eh]).

0.

Wma naturalne, czyste, nie 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
p o leca  h a n d e l h e r b a ty , k a w y  1 w in a

Edmunda Riedla, Lwów.
 ___________ 1009

Pod „Opatrznością Boską 
P ra co w n ia  o b u w ia  m ęsk ieg o  i  d am skiego  

S T A N IS Ł A W A  SZ O Z D Y
przy pl. Akademickim 1. 5.

wyrabia obuwie szyte i kołkowane w najnowszym 
fasonie według wzorów paryskich, dostarcza obuwia 
dla Przewielebnego duchowieństwa łacińskiego se- 
minaryum, oraz dla P. T. oficerów i P. T. członków  
„Sokoła“ z 5 pr. opustem. Również wykonuje budy 
zimowe nieprzemakalne, tudzież papueze z sukna hr. 
Potockiego do polow«n;a. Przy zamówieniu z prowi­
n c ji wystarczy przesłanie starego bucika na miarę. 

Polecam się tedy i nadal łaskawym względom.

T a f e l t r a n b e n
Yisuntaberger, anerkannt beste und 
sehmaekhafteste Trauben Ungarns, die 
edelste Sorte, wunderschóue in 5 Kilo 
kórbchen a 2 fl., bei Abnahme in 10 
Kilo Kórber per Eisenbahnfl. 3,50 sen- 
det franco jeder Po^tstation E. A. JMYi- 

tbó, Weinberffbesitzer, Gryóngyós, 
in).

Wyższy zak ład  wyckowawczosnaukowy, dziesięeioklasow y £ 
H K f i a , x » 3 r j L  j Z s i S f f ó p c r i b L l e j  j

w e  L w o w i e ,  n iie a , C z a m ie e J k ie g e  3. 1 , I .  p i ę t r o  5
zorganizowany jako szkoła wydziałowa źeńika sześcioklasowa, połączona |  
z czteroklasową pospolitą, posiadający p r a w o  s z l t o ł y  p u b l i c z n e j .  |  
Do Zakładu przyjm uje się uczenice m ieszkające stale w Zakładzie, uczenice p rzeb y ć  
wające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkolną- — Bliższych |  

inform aeyj udziela w łaścicielka i dyrektorka Zakładu ustn ie lub pisem nie.
W pisy rozpoczną się 30 sierpnia, regularna nauka szkolna dnia 5 września. 86sl

I

Zawiadamiam
uprzejmie moich P. T. Odbiorców, że 
Biuro zamówień i fabrykę tutek egip- 
stkich „Primus" przeniosłem

z ul. Małeckieuo na ulicę
Mickiewicza 1. 2.

róg pl. Smolki we Lwowie. Obecnie 
produkuję i polecam tutki „Primus11 
egipskie nie tłuszczone. „Primus11 spe- 
cyalne francuskie „ białe Abadie 11. 
„Primus" specyalne francuskie żółte 
„Mai Abadie“ Wyrób powszechnie u- 
znany za najlepszy do nabycia we 
wszystkich trafikach i hurtownie we 

fabryce Lwów, ul Mickiewicza 2.
Z pełnym  szacunkiem

K . P r im u s .

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc. —  Warunki 
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny zniżone. 

Lwów, ul. Zielona 1. 22.

L w o w s k ie

(46 razy premiowane).
O tw arcie w  n ie d z ie lę  3 w rześn ia .

W tym tygodniu do widzenia
Senzacyjna podróż przez 

Maltę, Kairo i Smyrnę.
W stę p  10 Ct.

K u c h n i e  n a f t o w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 
/de zł. 2 80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
„Primus" najnow­

szej konstrukcyi 
zł. 8-50,

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca

Antoni M alski
h a n d e l że luz -y 

Lwów, plac Mai ki, J. 9.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedla umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym l pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom  
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razia potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłńw, bielizny na 
poścDI I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskis], damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennyo.i nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I lanych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 

-dali j chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, ce n i, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Przy Zfikupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również alg w spłatach.
Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LO UYR E“ ,  we Lwowie, ul. Sykstu- 
s k  6. (Pasaż Hausmana).

Ha żadsnia wysyłamy na prowtneyę eennlki 
■ntis t franko. 83

S p ó łk a  s to la r z y  lw o w s k ic h
w e  L w o w ie ,  p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 17

poleca swój od r. 1854 istniejący

S K Ł A D  M  K  B L  I
obficie zaopatrzony w  w ielk i wybrtr

garniturów  do salonów , ko mpletne  urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne.

■Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapic-rstu-a wchodzące, przyjmuje po cenach najprzy­
stępniejszych, ręcząc za spieszne, g u sto -L ; i wedle złocenia dokładne wykonanie. 860

WINOGRONA | Łaskawe zlecenia odwrotną 
pocztą.

z  Yóslau |
poleca handel

M L M i a i U i ó i . M i c l a l l l l . szczepu włoskiego |

Mowa g a łę i przem ysłu krajowego.

p a p i e r
c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
is tn ie ją c e j  od  rok u  1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. Wierusz Niemoj owsld.
we Lwowie.

Fabryka Sassowska w ysyłała dotychczas b ibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bam i swoimi zyskała rozgłos światowy.

O ryginalne papierosy im portowane z Egiptu i Turcyi w yrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  S a s s o w s k i e j

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi w yrobam i!

N ie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retow e z papieru Sassowskiego wyrobu ^

S, Wierusza Sfiemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tu tk i cygaretow e z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. W ierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach  i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki w yrabiane są 
w kilżu gatunkach i form atach w cenie po 1, ź, 5 i 10 ct. za książeczkę; tu tk i zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęz przemysłu krajowego, k tóra dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram 
na poparciu szerszego ogółu.  ̂ 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S Wierusz; Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Scheleabergowej. Telefon nr. 527. {Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


